Wtorek, 


20 Października 1908. 


Wychodzi codziennie © godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem ani poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hai., 
pocztą 18 hal. — Biura Bo i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Eikspeasera miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowokiajo , Pasaż Haus- 
wanna I, 8. — Listy należy fraukować 


keklamacye otwarte woine ud opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 
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roczals K. — h.f] rsozsio i B8 E 
półrocznie . K.708L.i pötreszeie i ysianz 2ER 
= a ` A u aiz Ary PASZE | 
W Niemezech £ . We wszystkich innych państwaeh 3 K. 80 k. miesięcznie. | 
„Przewednik naukowy | teraekiu, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", olrzym cato- | 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jed że ej tylko, którzy prenumerujg od 1 stycznia do końca czerwca | 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i ak er za dopłatę: pierwsi I K. 50 h, drudzy 66h | 

|| „Przewodnik“ prenuwaciowamy osobno kosztuje 8 K. 
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Ceay cgłoszań: Wiersz petitowy iub jego 
mistace 26 hal. 

Tanelaryezme i liczbowe po 30 hal, madeais- 
ne po 60 kał. za wiersz lub jego miejsce miary pè- 
sitowej 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj= 
muje wyłącznie : Biuro dzienników Soketowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausinauna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Rue do Verenne. 


TZOS Lesern 


METEBEIE Kenn VO ET Erna 


Jego Cos. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać 


wyższe Pisma Odręczna : 


nastepujace Naj- 


‚najlepszem powodzeniu 


Kochany Panie Kuzynie, generale ka- |s 
waleryi, Areyksiazge Eugeninszu! 

Mianuję Waszą Miłość generalnym in- 
spektorem armii 1 naczelnym komendantem 
obrony krajowej w Tyrolu i Przedzynianij. 

Przy tej sposebności wspominam z ca-; 
łem uznaniem Pańską wielostronna, znako- | 


na posterunkach, 
należy, 


mitą działalność 
mowałeś; jej to 
zostający 


zawdzięczać że jo- 
przez lat przeszło S pod Paniskiem 


kierownictwem korpus XIV. osisgnaf tera 
niejszy tak wysoki stopień bojowego wy- 
ksztalcenia. 

Przekonany, że Pańskie tak skuteczne 
oddzialywanie ua wszystkie padlegle Pann 


komendy, oddziały i urządzenia wojskene 


nadal wspierać będzie ieh dzielność | m. 


iski 


| powłatowewo wW 


szlę Waszej Mileści z Mojem najszezerszem 
podziekewaniem, ponownie wyrazy Mego z6-; 
dowolenia. 

bndapeszt, 11 pazdziernika 1908. 


Franciszek Józef w. r. 


Kochany generale 
(iyllenband! 


kawaleryi hr. Uxküll- 


Uzynige zadość Pańskiej prośbie o prze- 
niesienie w stan spoczynku, patrzę ze szcze- 
rem ubolewaniem na ustąpienie jednego z Mo- 
ich najlepiej wypróbowanych generałów; 
prawdziwego zv.iierza, który na rozmaitych 
posterunkach, ostatnimi czasy przez lat 17 
jako komendant korpuśny, znakomitych do- 
konał rzeczy; który przyświecać sile zbrojnej 


; czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 paż- 
które zaj- | 


= 


jako przykład niewyczerpanego zapału, nie- 
złomnej wierności wobec obowiązków, rycer- 
skiego s ślenia. 

We wdzięcznej zachowam pamięci wspo- | 
mnienie Pańskich wyboórnych, przezemnie | 
zawsze w pełni uznawanych usług i z głębi ser- 
ca życzę, ab 


posobu działania I my 


yS Pan jeszcze przez dlugie lata w 
móga cieszyć się nio- 


sącem zadowolenie wspomuieniem Paliskiej 
| pelnej ehwaly przeszłości wojskowej. 
Badspeszt, 11 października 1908. 
waneiszek Józef w. 


Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


dziernika |. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
kuratora Faistwa w VIL klasie rangi w Stry- 
(W Wscławs Czernego, prokuratorem 
VI. klasie rangi w Stanisławowie. 


w 


IM 


radców 


Minister 
sądn 


przeniósł 


Góral- 


sprawiedliwosci 
krajowego: Henryka 
iczeleika sądu powiatowego w Bel- 
zie, do Stryja; Karola Rybotyckiego, na- 
czelnika sada powiatowego w Chadorowie, do 
Gzefa Horitzę, i 


OSLO JEM 


Sambora, JI RACHE 


nika sądu 
co Stani- 


Kiego 


Podwofoczyskach, 
Władysława Kropins Ww 
Stryju do Przemyśla; dr. Adolfa Nenman- 
ra w Sanoku do Lwowa; Ignacego Kre- 
sowskiego, naczelnika sądu powiatowego 
Starejsoli, do Sambora; Pawła Biliń- 
skiego, naczelnika sądn powiatowego w Mi- 
kolajowie, do Rrzeżan; dr. Jana Hosera w 
Brzeżanach, Tadcnsza Rybickiego, naczel 
nika sądu powiatowego w Janawie, i Józefa 
Romanowicza w /toszowie, do Lwowa; 


sławowa; 


i Sambora, 


Bazylego Malarkiewicza w Samborze 
doPrzemyśla; Jana Ogonowskiego w "ch 
żanachi Adolfa Felseis Nechny 2 j 
lomyi, do Lwowa; dr. Józefa Mańczak 


Ją 
W D 


rh 


RETTET SEN N 


KIT 4 WARSAW 


(Po rewolueyi. — Warszawa rozbawiona. — 


Zobojętuienie dla polityki. — Zmiana pojęć i 
wyvbrażeń, — Demorelizacya. — Pornogralia. — 
Teatr. — W. Perzyńskiego „Sławny czlowiek”, — 


„Dzieje grzechu“ Zeromskiego). 


(Dokonezenie). 


Kimże sa ci nowi mistrzowie słowa, 
ci twórcy i krzewieiele nowych pojęć? Poka- 
zał nam ich Włodzimierz Perzyński w swo- 
im „Slawnym człowieku“. Zobaczmy, jak 
wyglądają. 

Brudną, euchngea ścierką od początku 


do konea jest ten „sławny człowiek" Po- 
rzyńskiegu, młody autor, Poryeki. Ubogi, 
medytuje ciągle, skądby złapać rubla, zkąd- 


by pożyczyć kilka zlotych na najniezbędniej- 
sze potrzeby Życia i na knajpę 
Dziurawe suknie, poda: te buty, pusty 

żołądek nie hańhią nikogo, a najmniej tuło- 
dego, polskiego liierata, którego całe suknie, 
cała buty, syty żołądek (jego praeę) Zk 
rają wydawcy, księgarze, różni przekuprie, 
ale hańbi każdego c człowieka, nawet takiego, 


eo ulice zamiata, brak uezeiwosei, honom i 
ambieyi. i 
Porycki jest nieuczciwym, bo poży- 


czonych pieniędzy nie oddaje. niedy, nie ma 
ambicyi, bo bierze je, wyłudza podstępnie 
od naiwnych, łatwowiernych, nie ma poczu- 


| I jest lekkomyślnym! dors 
trochę grosza za dramat, za nowe 
| wa się swojej | rwawicy % (wią 

i noscia, jak gdyby rozporzadzał 

| I jest leniwym, próźniaką 

Í zabrać T 0 FOFWATNEJ 

| wydoby« ici el ] nr 

i wyd | ] nenna 

| azy, woli } sl uływae ( 

(ami noguni w kawiarni, 

| stę ordynaceje Inh ref 

| [ jest tchórzema 

zachowuje SIĘ, jak ne 

botyn, odgrywający 


chorohliwej zu yso 
niong 


wnych 


Perzynskiegco 
warzys! 
zliweż, 
rzyński mali 


wineyonalnej rolę bo 
Jest w kojor } 
rzy go przyjęli 
przyj 


gorde 
p 1E aci 
stwem, paszkwilen 
koila płód 
chlonca, eo 
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przecz 


wie Le 
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skiego, naczelnika sądu powiatowego w Ot- | Załoźcach do Brzeżan oraz zamianował sę- 
tynii do Stanisławowa i Eliasza Fraenkla | dziami powiatowymi sekretarzy sądowych: 


Sanoku do Przemyśla; oraz zamianowal 
radcami sądu krajowego, sekretarzy sado- 


wych: Kazimierza Piotrowskiego we 


Lwowie dla Sambora, Jana Gailhafere 
w Stryju dla Stryja, Stanisiawa Albin ow- 
skiego w Przemysiu d!a Stanisławowa, dr. 
Konstantego Rybiekiego w Stryja dla 
Stryja, Miehała Drohomireckiego w 
Kcłomyi dla Kołomyi, Edwarda Doboszyń- 
skiego w Wadowicach dla Sanoka, Kazi- 


mierza Brze Przemyślu dla 


Stryju 


zij 
Józefa 


skiego 


Ra wiawicza w 


Aleksandra Gryglewskiego w Mikołajo- 
wie dla Mikołajowa, Karola Tunikowskie- 
dla Kut i Aleksandra Two- 
Przemyślanach dla Przemy- 


go w Kutach 

rowskiego w 
slan, a sekretarzem sądowym adjunkta sądo- 
wego, Slanisfawa Donichta w Lisku dla 


Załoziee. 


Pierwszy Prezydent Najwyższego Try- 
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
olieyala kencelaryjnego c. k. Najwyższego 
Trybunału sądowego i kasacyjnego, Wincen- 
tego Manaczyńskiego, adjunktem dyrek- 


ala Kolomyi, dr. Dawida Engla Tarno- 

TA nacja NB. OM O ra aaa pomoc mi a kanceliste Ma- 
po olu dla Tarnopala, Jana Pełeńskiego w Ra ki t few 

: z Br, = | ryana ezynskieg amze olieyalem 
neu u dla Sanoka, Włodzimierza Koza-ı Yen al y ? Je 

kaneelaryjnym. 

kiewieza w Samborze dla Sambora, Ma- au piny am 
rysńa ewi w Bolechowie dla: icszczonie 
Se i i Óbwieszczenie 
Sanoka, Adams Harlendera w Przemyślu | R. s A En. 
ee air Morilec A © k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 17 
Sr eg $ en an" | października 19081. 130.235 o rozporządzeniu 
w Stanisławowie dla Stanisławowa, Antonie-|ę k. Ministerstwa rolnictwa z 15 paździer- 
go (Gawiika w Jarosławiu dla Kolomyi, | nika 1908 1. 40.965/5621, normującem aż do 
Aleksandra Miskyego we Lwowie die Ale- i odwołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z 
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czowa i Aleksandra Fedorowicza w Kra- 


kowen dla Stanisławowa. 
P. Minister sprawiedliwości zamiano- | 


wał radeg sądu ao. w Stan 


dr. Wiktora Swohode, prokuratorem Pai- 
stwa w VIL klasie sa w in. 
P. Minister sprawiedliwose 


wal radcarsi sądu krajową 
dowych: dr. U 
niowcach £ 


tnleag 


isfawowie, | 


| krajów św. Korony węgierskiej do królestw 
fi krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
I stwa. zamieszczone jest w „bzienniku 
jurzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
| Lwowskiej. 


we Lwowie w ulicy Bra- 


dn w sprawie zajść 
września b. r., przemö- 


jerowskiej dnia 2 
wił w te słowa: 

Na posiedzeniu Wysokiego A z 30 
września b. r. wnieśli posłowie dr. Baltaglia 
i tow. oraz dr. Kost’ Lewyekyi i towarzys SZE, 
zaś na posiedzeniu dnia 8 października b. 
poseł Stapiński i tow. interpelacye do A 
w Sprawie a przy ul. Brajerowskiej we 
Lwowie dnia 27 września 1908. 

W e olncyach tych zapytuja pp. in- 
terpelanci: 

1 Czy dochodzenie w tej sprawie za- 
rządzono i czy zamierza Rząd pociągnąć do 
odpowiedzialności organa policyjne, o ile za- 
winiły ? 

2. (o zamierza Rząd uczynić celem za- 
pobieżenia podobnym zajściom na przyszłość? 

Na te interpelacye mam zaszczyt od- 
powiedzieć co następuje: 

- Ad 1. Natychmiast po tem zajściu JE. 
Pan Namiestnik delegował Radee Dworu Zi- 
mnego do przeprowadzenia dochodzenia, któ- 
ry przesłuchawszy przedewszystkiem organa 
policyjne, które przy tem zajściu interwe- 
niowały, wezwał następnie zamieszczonem w 
dziennikach ogłoszeniem wszystkich, którzy 
postępowaniem organów policyjnych czują 
się dotknięci, a w szczególności tych, któ- 
rzy odnieśli obrażenia cielesne, ażeby się u 
niego zgłosili, a nadto odniósł się do je- 
dnego z  przewódców partyi socyalno-demo- 
kratycznej o wymienienie świadków. 

W skutek tego wezwania zgłosiło się 15 
osób jako uszkodzonych, z których 12 pod- 
dało sie oględzinom lekarskim. Ze świadków 
wymienionych przez partyę socyalno-demn- 
kratyczbą jawiło się 18. Wszystkie te osoby 
przesłuchano z największą dokładnością, a 
rezultat całego dochodzenia jest następujący: 

Dnia 27 września 1908 o godzinie 11 
przed południem deputacya partyi socyalno- 
demokratycznej udała się do gmachu sejmo- 
wego, aby JE. Panu Marszałkowi krajowemu 
i pp. przewodniczącym klubów sejmowych 
przedstawić swe żądanie w sprawie projekto- 
wanej reformy ordynacyi wyborczej dn Sejmu. 

Ponieważ kilka dni przedtem plakata- 
mi wezwano stronników tej partyi do licznego 
zgromadzenia się w powyższym czasie przed 
gmachem sejmowym, a po południu tego sa- 
mego dnia także przed gmachem Namiestni- 
etwa, gdy deputacya przedstawiać będzie swe 
żądania także e. k. Namiestnikowi, dyrektor 
policyi zaprosił do siebie przewódców partyi 
celem omówienia bliższych szczegółów zamie- 
rzonej manifestacyi, zwrócił przytem ich 


ść 
T 


uwagę, Ze po myśli przepisów ustawy 0 zgro- 
madzeniach wszelkie pochody i zgromadzenia 
pod gołem niebem w czasie, gdy Sejm obra- 
duje, we Lwowie nie są dozwolone i zastrzegł 
wyraźnie, 

rapi 


ze oprócz treściwego zakomuniko- 
a zgromadzonym odpowiedzi Marszałka 


„aswet nie słyszał, 


2 


krajowego i Namiestnika przed gmachem sej- 
mowym i Namies tnietwem, ani na tych Bi 


serch, ani też w ul. Brajerowskiej przed do- 
mem Kasy ci dokąd deputaeya po opu- 
zezeniu gmachu sejmowego zamierzała się 


udać, inny ch przemówień wygłaszać nie wolno. 
W ten sposób dyrektor policyi niechcąe 
utrudniać zamierzonej manifestacyi, zezwolił 
na wszystko, co wedlug najliberalniejszej in- 
terpretacyi ustawy było możliwe, a nie było 
wprost sprzeczne z ustawą. 

Przewódcy partyi przyrzekli się do tego 
zastosować i dodali, że gdyby osoby, które 
podążą za deputacyą na ul. Brajerowską, za- 
trzymywały się na ulicy, jeden z przewódców 
wejdzie między nie i wezwie je do rozej- 
ścia się. Prawdziwość przytoczonej treści roz- 
mowy dyrektora policyi z przewódcami stron- 
nietwa potwierdzili obecni przy tej rozmowie 
dwaj wyżsi urzędnicy dyrekeyi polieyi. 

Gdy wspomniana deputacya po opu- 
szczeniu gmachu sejmowego i zakomuniko- 
waniu zgromadzonym przed tym gmachem 
odpowiedzi Pana Marszałka krajowego i pp. 
przewodniczących klubów sejmowych, udała 
się na ul. Brajerowską do lokalu Kasy cho- 
rych, podążył za nią tłum ludzi liczący około 
1.500 osób i zajął, tłocząc się, część ulicy 
Brajerowskiej, mniej więcej od wylotu ulicy 
Podlewskiego do s ch ul. Kościuszki. 
Otoczony tym tłumem, udał się także 
komisarz polieyi Tauer na czele około 40 
DA c policyjnych na ul. Brajerowską i 
stanął koło domu Kasy chorych. Za nim po- 
dążyli wkrótce dwaj inni urzędnicy policyjni 
z kilkunastu żołnierzami h ustawili się przy 
realnościach 1. 10 i 12 ul. Brajerowska. 

Z balkonu I. piętra "doi Kasy chorych 
przemówił do zgromadzonych krótko poseł 
Hodee. zaznaczył mianowicie tylko, że mani- 
festacya przed Sejmem odbyła się poważnie, 
i wezwał zgromadzonych do rozejścia się i 
stawienia się po południu przed gmachem 
Namiestnietwa. 

Jakkolwiek przemówienie to o tyle nie 
odpowiadało omówionemu programowi, że wy- 
głeszono je z balkonu, a nie z ulicy wśród 
zgromadzonych, komisarz policyi nie przery- 
wał mowy. 

Dopiero gdy następnie wstąpił na bal- 
kon poseł Daszyński i począł przemawiać, a 
już wstęp jego przemówienia wskazywał na 
to, że zamierza wygłosić dłuższą mowę, we- 
zwał komisarz policyi mowcę do zaprzestania 
mowy. Gdy cddalenie komisarza od balkonu 
nie bylo wielkie, należy przypuścić, że mow- 
ca słyszał wezwanie komisarza, a gdyby go 
mógł się tego domyśleć, 
gu ż Po. na wezwanie komisarza od- 
powiedzi ała okrzykami: „wolno mówić 
hańba — nie przerywać — policya prowo- 
kuje“ i t. p. Wezwanie komisarza i okrzyki 
publiczności w odpowiedzi na to wezwanie 


słyszały liezne osoby słuchane przy docho- 
dzeniu. 

Gdy także dwukrotne powtórzenie tego 
wezwania nie odniosło skutku, a nadto poseł 
Wityk, stojący w drzwiach balkonu, wskazy- 
wał gestami zgromadzonym, że będzie potem 
także przemawiać, komisarz policyi nie mając 
innego środka do zniewolenia mowcy do za- 
przestania mowy, a chcąc zebraniu temu, 
które nabrało charakteru niedozwolonego usta- 
wa zgromadzenia pod golem niebem, kres po- 
łożyć, wezwał kilkakrotnie donośnym głosem 
zgromadzonych na ulicy do rozejścia się. We- 
zwanie to powtarzali także inni urzędnicy po- 
licyjni i wachmistrz policji. 

Wprawdzie przeważna część osób słu- 
chanych przy dochodzeniu, a mianowicie 
świadkowie przedstawieni przez stronnictwo 
soeyalno-demokratyezne, twierdzą — co także 
w niektórych dziennikach podnoszono — że 
wezwania do rozejścia się nie słyszeli; kilku 
jednak świadków przyznało, że słyszeli bądźto 
komisarza policyi Tauera osobiście wzywają- 
cego do rozejścia się, lub wołającego kilka razy 
„w tył*, bądźto nie widząc osoby, słyszeli 
wołanie „proszę się rozejść“. A gdy także 
inni urzędnicy policyjni, oraz żołnierze z od- 
wołaniem się do przysięgi służbowej zeznali, 
że publiczność wzywano do rozejścia się, na- 
leży przyjąć za udowodniony fakt, że takie 
wezwanie do publiczności rzeczy wiście wy- 
stosowano. 

Ponieważ wezwanie to nie odniosło 
skutku, komisarz polieyi polecił żołnierzom 
policyjnym ulicę opróżnić, eo w ten sposób 
wykonano, że oba wymienione oddziały po- 
łączywszy się koło domu Kasy chorych, po- 
dzieliły się następnie na dwie części. Jedna 
część żołnierzy odpychała publiczność w kie- 
runku ul. Miekiewicza, a druga w kierunku 
ul. Kaźmierzowskiej. — Podnoszony więc 
przeciw policyi zarzut, że ruchami swymi za- 
tamowala odpływ chcącej się rozejść publi- 
czności, nie jest uzasadniony. Dodać należy, 
że w odległości 69 względnie 36 kroków od 
domu Kasy chorych wpadają do ul. Brajerow- 
skiej pionowo ulice Podlewskiego i Koseiu- 
szki, tak, że ustapienie się publiczności z ul. 


Brajerowskiej mogło także temi ulicami ła- 
two i w krótkim czasie nastąpić. 
Jak liczni świadkowie zeznali, żołnie- 


rze policyjni usiłowali z początku rozproszyć 
publiczność bez użycia broni i dopiero póź- 
niej wydobyli pałasze. 

Zołnierze, którzy dobyli szabel, zeznali 
przy dochodzeniu, że do tego krokn spowo- 
dowało ich to, że albo sami zostali uderzeni 
kamieniami lub laskami, albo anieszyli na 
pomos mnym Żołnierzom at konisiym przez 
publiczność, albo chronili w tez sposób sie- 
hie lub inne osoby urzędowe od zamierzo- 
nych uderzeń. 

Swiadkowie, przedstawieni przez partyę 


soeyalno-demokratyezng, twierdzą, że nie wi- 
dzieli, aby żołnierzy obrzucano kamieniami 
lub bito laskami, widzieli zaś, jak policyan- 
ei wywijali szablami ponad głowami publi- 
eznosei, płazowali lub cięli szablami, a to na- 
wet osoby uciekające lub takie, które w po- 
ik przez inne potrącone, upadły na cho- 
dnik. 

Urzędnicy policyjni zeznali jednak z 
odwołaniem się na przysięgę służbową, że 
żołnierzy policyjnych obrzucono kamieniami 
i laskami już w chwili, gdy zaczęli ulieę o- 
próźniać. Jeden z urzędników zeznał, że za- 
nim policya jeszcze wkroczyła, rzucono na 
żołnierzy policyjnych stojących przed realno- 
ściami 1. 10 i 12 przy ul. Brajerowskiej ka- 
mień, który trafił jednego plutonowego poli- 
cyi w ezako. Tuż za kamieniem spadła przed 
nogi tego oddziału złamana laska. 

Faktem jest też, że 12 żołnierzy, któ- 
rzy byli czynni przy opröznianiu ulicy, od- 
niosło według stwierdzenia lekarza wojskowe- 
go kontuzye od uderzenia kamieniem lub 
laską. 

Stwierdzone zostało przytem na pod- 
stawie własnych zeznań żołnierzy, którzy 
pałasze wyciągnęli, że wydobyli je bez ko- 
mendy, z własnej inicyatywy. Czyniony więc 
komisarzowi policyi zarzut, że dał rozkaz do 
wydobycia pałaszy, nie jest uzasadniony. 

W starciu żołnierzy policyjnych z pu- 
blieznoseig także kilkanaście osób z tej pu- 
bliczności doznało obrażeń. 

Z osób, która poddały się oględzinom 
lekarskim, odniosły według orzeczenia leka- 
rzy urzędowych 3 osoby rany w plecy, 1 o- 
soba na szczycie głowy, 1 na prawej ręce, 
a 4 osoby tylko nieznaczne obrażenia. U re- 
szty, t. j. trzech osób, nie stwierdzono sla- 
du zewnętrznych obrażeń. Wszystkie urze- 
downie stwierdzone obrażenia są lekkiemi 
uszkodzeniami ciała. 

Z 14 żołnierzy, którzy wydobyli pała- 
sze, przyznało 7, że zrobiło użytek z broni. 
Nadto obwiniono jeszcze 8 dalszych żołnie- 
rzy, że również uderzali pałaszami. 

Gdy komisarz policyi zobaczył, że żoł- 
nierze dobyli pałaszy, a publiczność się roz- 
pierzchła, dał natychmiast sygnał do skupie- 
nia się żołnierzy. 

Z przedstawionych faktów okazuje sie, 
że polieya zachowywała się tak długo bier- 
nie, póki manifestacya obracała się w le- 
galnych granicach, a komisarz policyi wy- 
stąpił dopiero wtedy, gdy przez wygłaszane 
w ulicy Brajerowskiej mowy naruszono prze- 
pisy ustawy o zgromadzeniach. Wynika więc 
7, tego, 7e komisarz Tanor w poczuciu swej 
odpowiedzialnosei za naruszenie ustawy speł- 
nił tylko ciążący na nim obowiązek. Ubole- 
wać zaś należy, że publiczność nie usłuchała 
od razu wezwania jego do rozejścia się, tak, 
że musiał się odwołać celem przeprowadze- 


| tego słońca, 


które ukazuje 
szont mi iłości. 
I dotykał. 


w dali życie pro- 


Marta 


pró- 


przemawia. 


Marta dała folge swojemu zdenerwowa- 
niu, łkając radośnie z twarzą ukrytą na ra- 
mieniu matki, która stala nieruchoma z wy- 
razem surowej nagany na twarzy. Jakób czuł, 
że trzeba się zdobyć na postanowienie. Po- 
szedł prosto do starej damy z elegancyą Don 
Zuana idącego naprzeciw statny komandora. 
I ujmując kościstą rękę, podniósł ją do ust 
prosząc : 
— Matko! 

Marta, stojąc już po za szeroką rośliną 
jach jesiennych, szybko się pudrowała 
im puszkiem. 

dzie wchodzili żegnając się. Pani 
przybrała napowrót zwykły wyraz 
uśmiechała się najnaturalniej w 


straciła na darmo swego wieczoru. 


Ñ. 


ń po poludniu, Marta koń- 
iety w małym saloniku, 
onek elektryczny. „Czy 
kę io z bijącem sercem... 
y srebrny zegarek sto- 

dA godziny... Po szła 


'ieeie pod temi chmu- 
nad ziemią l... Ale ona 
ıszy, że nie czuła cię- 
wała gałązkę mimozy 
Miodowy zapach wy- 
ego wybrzeża, miast 
norza pod złotem nie- 
tajprzód.... 


zeszła ostrożnie. 

1. Powiedziałam, jak 
iema nikogo. Ale wi- 
Chce koniecznie... 


Baron źle 


‚liwie. 


. Marta 
5 zniosła 
i szorstkich 
łunków tego 


człowieka, nie mogła się powstrzymać od 
wstrętu... Spojrzała na niego z niezadowole- 
niem, a przecież starał się przedstawić jak 
najlepiej, pełen surowej, wyszukanej elegan- 
cyt... Ale ze zwykłą niesprawiedliwością 
swego wieku, wykreśliła go z rzędu mężczyzn. 
Było to, co najwięcej, użyteczne zwierzę do- 
mowe. 

— Matka wyszła ? 

— Tak. 

— Tem lepiej. Mam z tobą do pomó- 
wienia. 

— Wraca za chwilę... Wyszła w pe- 
wnej Ke . bardzo ważnej. 

To, co ci mam do powiedzenia, jest 
także Du wazne. 

— Dla mnie? 

— Dla wszystkich. 

Mówił z powaga, która ją nieco zdzi- 
wiła. Czego chciał od nich? Usiadła, zrezy- 
gnowana, wskazała mu krzesło : 

— Slucham pana. 

Skupił się chwilę. A potem, z żywo- 
ścią, jakby zdobywając się na odwagę, wy- 
rzekł jednym cięgiem: 

— Nie będę używał żadnych wykrę- 
tów. Wiesz bardzo dobrze o czem może być 
mowa pomiędzy nami. 

— Pan daruje, ale nie mam pojęcia. 

— Nie przybieraj twojej złej minki. 
To mnie boli. Już na balu, wtedy, wieezo- 
rem... Tak, słyszałaś co mówiłem, w prze- 
nosni.... A teraz, dziś udajesz, że nie rozu- 
miosz, wiesz bardzo dobrze.... 

Ona wyrzuciła z oziębłością : 

— (oraz mniej. 

Meyerlein się ożywiał. Wzruszenie praw- 
dziwe spowodowało tak silne dizenie wargi, 
że sam po raz pierwszy spostrzegł to przy- 
zwyczajenie. Chociaż zrezygnowany, z całego 
serca pragnąłby się przypodobać, ale przede- 
wszystkiem obawiał się, aby nie obrzydnąć 
jej do tego stopnia, żeby go za drzwi wy- 
rzuciła, gdy przemówi. A nie mógł nie prze- 
mówić. Uczucie jego było tak silne, a Od 0- 
świadczyn Jakóba, których się domyślił, z 
przenikliwością zazdrosnych, tak bardzo cier- 
piał! 

(Ciag dalszy nastąpi). 


nia swego zarządzenia, do interweneyi Zol- 
nierzy policyjnych. 

Gdy jednak dochodzenie wykazało fakty 
wskazujące na to, że poszczególni żołnierze 
przy opróżnianin ulicy dopnścili się naduży- 
eia broni, Namiestnietwo odstąpiło akta do- 
chodzenia właściwej władzy wojskowej, celem 
przeprowadzenia postępowania wojskowo-są- 
dowego przeciw tym żołnierzom, którzy, jak 
nadmieniono, bądź sami przyznali, że zrobili 
nżytek z broni, jak i przeciw tym, których 
o tv obwiniono. 

Ad 2. Co do zapytania, jakich środków 
Rząd zamierza użyć celem zapobieżenia po- 
dobnym zajściom na przyszłość, mam zaszczyt 
oznajmić, że: 

1. Władza polityczna tak jak obecnie, 
każdym razem bada ściśle podnoszone prze- 
ciw organom policyjnym zarzuty, i w razie 
wykazania poszlaków winy, odstępuje sprawę 
sądowi wojskowemu celem pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialnosei; i 

2. Ważnym środkiem przeciw naduzyeiu 
broni byłoby niewątpliwie lepsze wyszkole- 
nie żołnierzy policyjnych. Wobec wzmagają- 
cych się niepomiernie żądań i potrzeb słu- 
żby bezpieczeństwa publicznego w wielkich 
miastach, a specyalnie we Lwowie, zwię- 
kszenie liczby żołnierzy policyjnych nie po- 
stąpiło dotychczas równomiernie. Wskutek 
tego żołnierze ci, nieraz młodzi wiekiem i 
niedoświadczeni, tak są przeciążeni służbą, 
że wszechstronne wykształcenie ich we wszy- 
stkich kierunkach służby jest utrudnione. O 
ile jednak warunki pozwolą, będzie usilnem 
staraniem Namiestnictwa dążyć do jak naj- 
lepszego wykształcenia żołnierzy policyj- 
nych; : 

3. Jakkolwiek każde podobne starcie 
straży policyjnej z ludnością jest wypadkiem 
ubolewania godnym, i władze wszelkich do- 
kładają starań, ażeby im o ile tylko można 
zapobiedz, to jednak jednym z głównych wa- 
runków zapobieżenia podobnym zajściom jest 
zachowanie się publiczności, od której do- 
magać się trzeba, ażeby nie, stawiala oporu 
zarządzeniom organów policyjnych, które bądź 
to przestrzegając nienaruszenia ustaw, bądź 
to działając w interesie utrzymania spokoju 
i porządku publicznego, spełniają ciążący na 
nich obowiązek. AM 

W tym samym duchu odpowiedział na- 
stępnie br. los w języku ruskim na wniesio- 
ną w tej sprawie interpelacyę p. dr. Lewi- 
ckiego i tow. 


Projekt 


programu konferencyi bałkańskiej. 


(4) P. Izwolski ciągle jeszeze podró- 
żuje. Z Paryża udał się do Londynu, gdzie 
po wielkich trudnoseiach, ale nie z wielkiem 
dla swoich planów powodzeniem, ułożył z p. 
(ireyem projekt programu konferencyi bał- 
kańskiej, poczem podążył napowrót do Pa- 
ryża, aby zyskać tego programu aprobatę ze 
strony p. Pichona, a jutro już oczekiwany 
jest w Berlinie. Pełen rozmaitego rodzaju 
wrażeń i wzruszeń przybyć ma p. Izwolski 
z Berlina wprost do Petersburga, gdzie zło- 
ży rachunek ze swej dłuższej pielgrzymki dy- 
plomatycznej i przedstawi swoje teraźniejsze 
zdobycze i nadzieje na przyszłość. 

Rachunek ten nie wypadnie bardzo po- 
myślnie. Najważniejszego dla Rossyi postulatu 
nie powiodło się p. Izwolskiemu przeforso- 
wać. Przyszła konfereneya ma obradować 
nad różnemi kompensatami, ale kompensata 
dardanelska, mimo usilnych i podobno upor- 
czywych zabiegów rossyjskiego dyplomaty, 
została wyłączona z programu. Gdy podejmo- 
wał p. Izwolski podróż w sprawie rewizyi 
traktatu berlińskiego, uśmiechała mu się 
przedewszystkiem myśl przeprowadzenia przy 
tej sposobności rewizyi traktatu paryskiego, 
który zawarty po wojnie krymskiej orzekał, 
iż żadna flota wojenna, oprócz oczywiście 
tureckiej, nie może przepływać przez cieśni- 
ny morskie Bosfor i Dardanele, bez specyal- 
nego pozwolenia sułtana, a nadto zabraniał 
Rossyi utrzymywania floty wojennej na mo- 
rzu Czarnem. Odnośny paragraf o zamknię- 
ciu cieśnin wcielono na życzenie Anglii do 
traktatu berlińskiego. Otóż p. Izwolski zażą- 
dał obeenie zmiany tego paragrafu w tym 
kierunku, aby cieśniny były otwarte dla ros- 
syjskich okrętów wojennych, przyczem przed- 
łożył bardzo wyczerpujący memoryał, wyja- 
śniający stanowisko Rossyi w sprawie Dar- 
daneli. Rząd angielski był na to przygoto- 
wany i na podstawie opinii swego urzędu 
marynarki uznał rozwiązanie tej kwestyi w 
myśl życzeń rossyjskich za niemożliwe. W ko- 
munikacie o konfereneyi oczywiście nie za- 
Znaczono tej zasadniczej różnicy zapatrywań 
Rossyi i Anglii, ale owszem podniesiono 
niejako wspaniałomyślność Rossyi, która nie 
chcąc stwarzać nowych trudności Tureyi, u- 
suwa kwestyę cieśnin z porządku dziennego 
konferencyi, wychodząc z tego punktu widze- 
nia, iż kwestya ta wymaga bezpośredniego 
porozumienia między Rossyą i Tureyą. 

W ten sposób faktycznie eofnieto kwe- 
stye Dardaneli „w daleką dal“, albowiem 


każdy to rozumie, iż jest to kwestya euro- 
pejska w pełnem tego słowa znaczeniu i że 
dla jej rozwiązania nie wystarcza porozumie- 
nie dwu mocarstw, lecz potrzeba zgody 
wszystkich mocarstw podpisanych na między- 
narodowych traktatach. Na tem stanowisku 
stanęła odrazu Tureya, a za nią i inne pań- 
stwa, a zwłaszeza bardzo wyraźnie Niemcy. 
Koeln. tg. stwierdziwszy wybitnie między- 
narodowy charakter kwestyi cieśnin, wyra- 
ziła zarazem zapatrywanie, iż l'ureya nie ma 
powodu wynagradzania Rossyi otwarciem cie- 
śnin, albowiem Rossya wskutek ostatnich wy- 
padków baikańskich nie poniosła żadnej straty 
i dlatego też nie należy jej się żadna kom- 
pensata. Dla Tureyi otwarcie cieśniń byłoby 
wielkim ciosem, bo pozostawałaby ona pod 
ciągłą grozą nagłego niebezpieczeństwa od 
strony morza. 

Niepowodzenie p. Izwolskiego na pun- 
kcie najbardziej drażliwym i dla interesów 
Rossyi najbardziej żywotnym, oceniła odrazu 
prasa rossyjska. „Jakikolwiek będzie koniec 
zawieruchy bałkańskiej — piszą Pieł. Wie- 
domosti — jedno jest niewątpliwe. Oto od- 
parto nas zarówno z Bliskiego jak Dalekiego 
Wschodu, wydarto nam dwie jasne idee, dla 
których warto było żyć i pracować. Czy Ros- 
sya może istnieć bez tych idei? Na to py- 
tanie powinna odpowiedzieć nie dyplomacya, 
nie konfereneya. Trzeba wypracować wreszcie 
plan dalszego rozwoju Rossyi, zarówno we- 
wnętrznego jak zewnętrznego i postępować 
zgodnie z nim a nie stosować się do planów 
poszczególnych ministrów“. A Kus- 
skoje Słowo dodaje: „Chwila jest poważna. 
Izwolski podróżuje i nie sobie nie robi z nie- 
zadowolonej opinii rossyjskiej. W groźnym 
dniu sądnym, który nastąpił dziś dla Sto- 
wiańszczyzny, cały stosunek Rossyi do roz- 
grywających się wypadków, znajduje się nie- 
podzielnie i bez żadnej kontroli w rękach 
dyplomaeyi. Głos smutku narodowego i obu- 
rzenia wylewa się tylko na szpaltach prasy, 
cóż jednak znaczy głos prasy rossyjskiej i 
dla naszej dyplomacyi i dla polityków 
europejskich ?* 

Te głosy prasy nie zapowiadają p. Izwol- 
skiemu miłego wypoczynku po trudach po- 
dróży, zwłaszcza, że wymknęła mu się z ręki 
nietylko kompensata dardanelska, ale jeszcze 
druga wysuwana przez niego kompensata 0- 
kazała się pozbawiona wszelkiej realnej pod- 
stawy. Widocznie chyba tylko dla dokuczenia 
Austro- Węgrom, zażądał on kategorycznie 
kompensaty dla Serbii. Wszyscy łamią sobie 
głowę nad tem, za co ma Serbia otrzymać 
kompensatę? (zy ma być wynagrodzona za 
to, że się rozbił jej fantastyczny pomysł u- 
tworzenia Wielkiej Serbii? Czy za to, Ze cią- 
głymi krzykami i pogróżkami niepokoi opi- 
nie europejską, pragnącą szczerze utrzymania 
pokoju? Wreszcie nasuwa się pytanie, jaka 
wogóle w dzisiejszych warunkach możliwa 
jest dla niej kompensata ? 

Otóż taką kompensatę wymyślił p. Izwol- 
ski. W rokowaniach z angielskimi ministrami 
domagał się umieszczenia na porządku dzien- 
nym konferencyi w punkcie siódmym żąda- 
nia, aby Serbii dano kompensatę przez spro- 
stowanie granic na przytykającej do Sandża- 
ku nowo-bazarskiego części terytoryum Bo- 
śnii i Hercegowiny. Na tak sformułowane 
żądanie nie zgodzono się przedewszystkiem 
w Paryżu, zwłaszcza, gdy otrzymano tam ze 
strony powołanej kategoryczne oświadezenie, 
iż Austro-Węgry nie wzięłyby udziału w kon- 
ferencyi, na której zamierzanoby przyznać 
Serbii i Czarnogórze jakiekolwiek korzyści 
terytoryalne, a w szezegölnosei, gdyby brano 
pod uwagę Sandżak, jako terytoryum kom- 
pensaty. „Dowiadujemy się — pisze Vater- 
land — Z bardzo dobrego źródła, iż Anstro- 
Węgry od zadowalającego wyjaśnienia tej 
kwestyl czynią zależnym swój udział w pro- 
jektowanej konferencyi bałkańskiej. Do opró- 
żnienia Sandżaku i zwrócenia go Tureyi, jako 
kompensaty zobowiązały się Austro-Węgry 
dobrowolnie, ale zastrzegą się one bardzo 
energicznie przeciwko temu, aby to teryto- 
ryum odstępowano Serbii i Czarnogórze, przez 
co wytworzyłoby się niebezpieczne zetknięcie 
granie obu tych krajów, których stolice na- 
przemian są głównem ogniskiem zwróconej 
przeciw Austro- Węgrom wielko-serbskiej pro- 
pagandy“. 

Jeżeli więc obecnie, wbrew inteneyom 
p. Izwolskiego, punkt siódmy programu kon- 
ferencyi zmieniono i dano mu ogólnikowe 
brzmienie: „Korzyści, jakie mają być przy- 
znane Serbii i Czarnogórze“, to po stosownem 
zastrzeżeniu Austro- Węgier, zdaje się być 
rzeczą niewątpliwą, iż inieyatorowie konfe- 
reneyi nie mają już na myśli korzyści tery- 
toryalnych. Inne korzyści są możliwe. Poru- 
szył je Sam Rząd austryacki w Delegacyach. 
Korzyść Czarnogóry polegałaby na uchyleniu 
krępującego jej prawa zwierzchnicze para- 
grafu 29 traktatu berlińskiego. a korzyść 
Serbil na powołaniu jej przedstawiciela do 
komisyi dunajowej. Do przyznania tych ko- 
rzyści okazały już Austro-Węgry skłonność 
przed ogłoszeniem programu konferencji. 

Znany nam jest dotąd tyłko projekt 
programu konferencyi i to w ogólnym zary- 
sie. Widocznie jednak i tekst tego projektu 
nie jest jeszeze ustalony, skoro w odnośnych 
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komunikatach Agencyi Havasa i Biura Reute- 
ra mogły zajść istotne, a nawet zasadnicze 
różnice. Ofieyalnie wyparto się komunikatu 
Ageneyi Havasa: ogłoszenie jego miało na- 
stąpić wskutek niedyskrecyi, o którą posą- 
dzono p. Izwolskiego. W każdym razie pro- 
jekt ten ostatecznie ustalony przez Anglie, 
Rossyę i Franeye, przedłożony zostanie do 
aprobaty innym mocarstwom, a zwłaszcza 
najbardziej w tym przedmiocie interesowanej 
Turcji. 

Wiadomości dotychczasowe z Konstan- 
tynopola stwierdzają, iż ogłoszony projekt 
programu konferencyi nieprzychylnie przyję- 
to w Turcyi. Zapowiedziane kompensaty u- 
ważają tam za illuzoryczne, gdyż Turcya 
uzyskałaby je i bez konfereneyi, na podsta- 
wie bezpośredniego porozumienia z Austrya 
i Bułgaryą. Tureya zamierza podobno wystą- 
pić z innym projektem, którego jednym z 
punktów będzie: zabezpieczenie dalszej nie- 
tykalności terytoryum państwa tureckiego. 
Zapewne i ze strony innych mocarstw zażą- 
dana będzie pewna korektura tego lub owe- 
go punktu programu angielsko-rossyjskiego. 
Dziś już jednak stanowczo i z zadowoleniem 
stwierdzić można, iż jeśli konferencya przyj- 
dzie do skutku, w jej programie nie będzie 
żadnego takiego punktu, któregoby Austro- 
Węgry zasadniczo przyjąć nie mogły. 


Paryż. Prezydent Fallières przyjął 
wczoraj na audyencyi rossyjskiego ministra 
spraw zewnętrznych Izwolskiego i odbył z nim 
półgodzinną konferencyę. Nadto przyjął p. 
Fallieres na audyencyi także ambasadora ros- 
syjskiego. 

Dziś daje prezydent Fallieres śniadanie 
na cześć min. Izwolskiego, który odłożywszy 
swój wyjazd na 24 godzin, opuści Paryż we 
wtorek wieczorem, zatrzyma się krótki czas 
w Baden-Baden, a we czwartek wieczorem 
przybędzie do Berlina. 

Paryż. LEelair pisze, że przedweze- 
sne ogłoszenie programu konferencyi mo- 
carstw jest tak niezwykłe i sprzeczne z do- 
tychczasowymi zwyczajami, że niewiadomo, 
czy w tem widzieć machiawelizm, czy też 
sami inicyatorowie konferencyi nie życzą so- 
bie, aby konferencya doszła do skutku. 

Echo de Paris ogłasza rozmowę z ros- 
syjskim ministrem spraw zagranicznych Izwol- 
skim, w której Izwolski kategorycznie zaprze- 
czył temu, jakoby miał coś wspólnego z ogło- 
szeniem programu konferencyi mocarstw. 

Paryż. Na sobotniej Radzie ministe- 
ryalnej omawiano sprawy zagraniczne, a mi- 
nister spraw zagranicznych Pichon zdał spra- 
wę ze swych rokowań z mocarstwami zagra- 
nicznemi. 

Konstantynopol. Minister spraw 
zagranicznych Tewfik basza oświadczył w roz- 
mowie z redaktorem pisma Tanin, że Porta 
nie akceptuje ogłoszonego programu konfe- 
rencyi mocarstw. 

Turcya proponuje program następujący: 
1. proklamowanie Bułgaryi królestwem; 
aneksya Bośnii i Hercegowiny; 3. zobowiąza- 
nie do współudziału w tureckim długu pań- 
stwowym i winnych tureckich i bułgarskich 
zobowiązaniach; 4. stwierdzenie nienarusza|- 
ności granie Turcyi. 

Minister przyznał, że Porta brała pod 
rozwagę sprawę ewentualnego załatwienia 
konfliktu z Austryą i Bułgaryą bezpośrednio, 
nie powzięła jednak dotychczas żadnej de- 
cyzyi. 


Na Bałkanach. 


Antiaustryacki bojkot w Tureyi. 


Tryesteńska lzba handlowa i przemy- 
słowa przyjęła rezolucyę, w której, wskazu- 
zując na bojkot towarów i okrętów austrya- 
ckich w portach tureckich, wyraża nadzieję, 
że Rząd austro - węgierski poczyni wszelkie 
kroki przeciw temu bojkotowi i stanie w 
obronie zagrożonych interesów handlowych 
austryackieh. Dalej protestuje rezolucya prze- 
ciw szkodom, które wyrządził bojkot i wy- 
raża przekonanie, że Rząd postara się o wy- 
nagrodzenie szkód poniesionych. Uchwałę tę 
postanowiono przesłać P. Prezesowi gabinetu 
bar. Beckowi, P. Ministrowi handlu dr. Fie- 
dlerowi i P. Ministrowi spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthalowi. 

Ambasador austro- węgierski margr. 
Pallavicini już onegdaj poczynił bardzo po- 
ważne kroki u Porty z powodu bojkotu pa- 
rowców austryackich, a obecnie kroki te po- 
nowił. Ambasador otrzymał zapewnienie, że 
Porta zarządzi wszelkie środki, aby stłumić 
ruch bojkotu. Wezoraj też agitacya kojkotowa 
ustała. Ludność turecka zaczyna na nowo 
czynić zakupy w bojkotowanych dotychczas 
sklepach z konfekcyą austryacką. 

Według doniesień, jakie dyrekcya ge- 
neralna „Lloyda“ otrzymała z Konstantyno- 
pola i Smyrny, bojkot się zmniejszył i okręty, 
chociaż z przeszkodami, mogą wyładowywać 
towary. 


Cesarz Wilhelm wobee Tureyi. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi szczegóły o 
ostatniej andyencyi ambasadora tureckiego u 
cesarza Wilhelma. Nowo mianowany amba- 
sador Osman Mizamil basza, przybywszy na 
audyeneye, zapewnił cesarza, Ze uważa za 
swój obowiązek utrzymać tradycyjne dobre 
stosunki między Niemcami a '[ureya. 

Cesarz wyraził radość z powodu, że wi- 
dzi w nowym ambasadorze swego dawnego 
znajomego, jako zastępcę monarchy szczerze 
zaprzyjaźnionego. Wyraził dalej ździwienie, 
iż w ostatnich ezasach rozeszły się pogłoski, 
jakoby zmieniło się jego usposobienie do Tur- 
cyi i jej monarchy. Cesarz zaprzeczył kate- 
gorycznie tego rodzaju pogłoskom i podniósł, 
że i dalej żywi dla Turcyi szezerze przyjazne 
uczucja, których dowody dał w Damaszku. 
W końcu życzył Tureyi, aby jako państwo 
konstytucyjne pomyślnie się rozwijała i raz 
jeszcze zapewnił o swej przyjażni szczerej 
dla Tureyi i jej monarchy. 

Następnie przedstawił cesarz ambasa- 
dora cesarzowej. 

Wieści z Konstantynopola. 

Nadzwyczajna Rada ministrów, której 
oczekiwano w sobotę, nie odbyła się. 

Agencya Havasa otrzymała wiadomość 
z Konstantynopola, że rząd turecki zmobili- 
zował korpus armii w Anatolii. 

W półurzędowych jednak tureckich ko- 
łach jak pierwej tak i teraz oświadczają, że 
nie wydano wcale rozkazu mobilizaeyi kor- 
pusów wojsk anatolskich. Wydano jedynie 
zarządzenia na wypadek przewozu wojsk. 

Według wiadomości z tureckich kół woj- 
skowych, miano postanowić zarządzenie mo- 
bilizacyi wszystkich jedenastu nizam, oraz 
liniowych dywizyj piechoty, konnicy i arty- 
leryi w I., II. i III. korpusie (Konstantyno- 
pol, Adryanopol, Saloniki), dalej kilku euro- 
pejskich i maloazyatyckich dywizyj redyfów, 
razem 14 dywizyj. Nastąpiło t» wszakże tylko 
w celu ćwiczeń wojskowych i w celu dopro- 
wadzenia do normalnego stanu wojsk, osła- 
bionyeh skutkiem ostatnich urlopów. 

Rząd turecki na zapytanie dyplomatów 
zaprzeczył wiadomościom o mobilizacyi i po- 
lecił ambasadorom, aby ogłosili odpowiednie 
oświadczenia. 


Jakoż berlińska ambasada turecka prze- 
słała Biuru Wolfa następujący komunikat: 
Wiadomości podane przez prasę o mobiliza- 
cyi tureckich wojsk w Europie i Małej Azyi, 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Rząd tu- 
recki nie wydał wcale zarządzeń mobilizacyj- 
nych. 

Równocześnie turecki ambasador w Pa- 
ryżu, Naum basza, oświadczył wobec kil- 
ku sprawozdawców dziennikarskich, że rząd 
turecki rzeczywiście był zdecydowany wydać 
wszelkie zarządzenia potrzebne do mokilizacyi 
i wszystkie koleje otrzymały już konieczne 
wskazówki. Projektowanych zarządzeń jednak 
zaniechano, ponieważ Porta w sobotę wieczo- 
rem otrzymała wreszcie żądane zapewnienia 
od Bułgaryi. 


Stanowisko Serbii. 


r Minister Miloyanowić wyjechał do Ber- 
ina. 

Jak w Belgradzie głoszą, deputacya 
kupeów serbskich udała się do ministra spraw 
zagranieznych i oświadczyła mu, że w razie, 
gdyby zaszła potrzeba, oddają oni majątki 
swe do dyspozyeyi w nadziei, że któreś z 
wielkich mocarstw poprze Serbię w odparciu 
krzywdy, jaką Serbii wyrządziły Austro- Wę- 
gty. 

W sobotę po południu w gmachu Skup- 
czyny odbyła się poufna konferencya kilku 
posłów. 

Janko Vukotić jako reprezentant rządu 
ezarnogörskiego przybył onegdaj w nadzwy- 
czajnej misyi do Belgradu. 


Uspokojenie w Bulgaryi. 


Z Sofii donoszą: Zarządzone onegdaj 
powołanie części rezerwy na ćwiczenia woj- 
skowe, zostało wczoraj odwołane. 

Po onegdajszej Radzie ministrów uspo- 
sobienie wojenne znacznie się zmniejszyło. 
Przypuszezają, że królowi Ferdynandowi uda 
się rząd nakłonić do ustępstw w sprawie ko- 
lei wschodnich i do bezpośrednich rokowań 
z rządem tureckim. 

Doniesienie dzienników, jakoby koro- 
nacya króla Ferdynanda odbyć się miała w 
listopadzie, jest pozbawione wszelkiej pod- 
stawy. Dotąd rząd nie zajmował się tą kwe- 
stya. W każdym razie koronacya nie odbę- 
dzie się przed uznaniem Bułgaryi królestwem 
przez mocarstwa. 


Paryż. Przybył tu z Berlina król 
grecki. 

Ateny. Burmistrz z Salonik Adil hej, 
jeden z najwybitniejszych ezłonków komitetu 
młodotureckiego, przybył tu i odbył dłuższą 
konferencyę z ministrem spraw zagranieznych 
i prezeseem gabinetu. 


KRONIKA. 


Lmów, 19 pażdziernika. 


— Kaleadarz. 

Wtorek (20 października): 

Felicyana. — Budzisława. — Serhya. 

Wschód słońca o godziuie 555 rano, za- 
chód słońca u godzinie 4:20 po poludniu 


— Dar Najj. Pana dla Ojca św. 
Najj. Pan — jak donoszą z Wiednia —- da- 
rował Ojcu św. z okazyi jego jubileuszu ka- 
płańskiego złoty krzyż, na którym znajduje się 
postać Ukrzyżowanego, z 60 brylantów i 50 
rubinów. 

— Audyencye u JE. P. Ministra 
Dawida Abrahamowicza. W sali audyen- 
eyonalnej Namiestnietwa zgromadzili się dzi- 
siaj o godzinie pół do 10 rano Wiceprezydenci 
Namiestnictwa, radcy Dworu i szefowie depar- 
tamentów Namiestnictwa , których JE. Pan 
Namiestnik przedstawił vo krótkiej przemowie 
JE. Panu Ministrowi Dawidowi Abrahamowi- 
ezowi. Następnie p. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej przedstawił JE. Panu Ministrowi 
członków i referentów kraj. Rady szkolnej. 

W dalszym ciągu przybywali w podanym 
poniżej porządku na audyencyę: Ich Ekscelen- 
eye Najprzew. ks. Arcybiskupi: Bilezewski, 
Szeptycki i Teodorowicz, oraz ks. mitrat Bie- 
lecki i ks. prałat Turkiewiez w imieniu gr. 
katolickiej kapituły, a ks. Moszoro z ks. kano- 
nikami Piotrowiczem i Bogdanowiczem w im. 
ormiańskiej kapituły katedralnej. A 

Dalej zgłosili sie: komendant kraj. Zan- 
darmeryi pułkownik Piringer, prezydent miasta 
Ciuchciński z wiceprezydentami dr. Rutowskim 
i Epplerem i delegaten Rady miejskiej, dr. 
Aschkenazem; wiceprezydent wyższego sądu kraj. 
Przyłuski z prezydentem sądu kraj. Baucliem, 
gronem radców tego sądu i starszym proku- 
ratorem Hintzem i prokuratorem Barthem; wi- 
ceprezydent kraj. dyrekcyi Skarbu Prokopowiez 
z radcami Dworu tejże dyrekcyi i szefem biura 
prezydyalnego starszym radcą Dobrowolskim, 
zastępca prokuratora Skarbu, dr. Niewiadom- 
ski z gronem radców prokuratoryi Skarbu, na- 
czelny dyrektor poczt i telegrafów radca Dworu 
Jan Lnbicz Seferowiez z radcą Dworu Pikorem 
i gronem radców, dyrektor kolei państwowych 
radca Dworu Rybieki z radeami dr. Younga i 
Stelzerem, rektor Uniwersytetn dr. Mars z dzie- 
kanami wydziałów: ks. dr. Bartoszewskim, dr. 
Łyskowskim, dr. Sieradzkim i dr. Witkowski, 
rektor szkoły Politechnieznej Niementowski, re- 
ktor Akademii weterynaryi dr. Szpilman z gro- 
nem profesorów, dyrektor Akademii haudlowej 
Pawłowski, w imieniu Dyrekcyi domen i lusów 
starsi radcy: Biliński i Flechner, uaczelnik kie- 
rownictwa budowy kolei państwowych starszy 
radca bud. Cieslikowski, starosta lwowski, 
radea Namiestnietwa Franz, wreszcie dyrektor 
policyi, radca Rządu Schechtel z gronem urzę- 
dników i inspektor przemysłowy radca Rządu 
Arnulf Nawratil. 

Z kolei przedstawili sie JE. P. Ministro- 
wi: Prezes dr. Władysław Kraiński i dyr. Jan 
Vivien w imieniu Tow. Kredytowego ziemskie- 
go, Artur Zaremba Cieleeki i Jan Vivien w 
im. galic. Towarzystwa gospodarskiego, zaś 
jako reprezentanei Centralnego zarządu Tow. 
„Kółek rolniezych* prezes Cielecki, radea szkol- 
ny Mieczysław Zaleski. dr. Bronisław Duleba, 
dyr. Adamski; Wydział powiatowy lwowski z 
prezesem Leopoldem Baczewskim, br. Horochem, 
Teofilem Merunowiezen i Dymitrym Kiernohą, 
prezydent [zby handlowej i przemysłowej Sa- 
muel Horowita % wieeprezesami Baczewskim, 
Gubrynowiszem i sekretarzem Taby dr. Stesło- 
wiczem. 

W imieniu Banku krajowego przedstawili 
się dyrektorowie: dr. Alfred Zgórski, dr. Józef 
Milewski i dr. Wacław Doimaszewski, dalej 
Naczelnik filii Banku Austro-Weg. we Lwo- 
wie, Józef Kotwiez Zgórski, dyrektor filii Za- 
kładn dla handlu i przemysłu Jan Kanty Steez- 
kowski. 

Poczem JE. P. Minister przyjmował li- 
cznych petentów, których posłuchania przecią- 
gnęły się do godziny pół dv drugiej. 

— Jubilensz Ojca Św. Pielgrzymka 
polska, która uda się do Rzymu celem złoże- 
nia hołdu Ojcu św. z okazyi złotego jubileuszu 
jego kapłaństwa, będzie przyjęta na posłucha- 
niu między 7 a 10 listopada. Adres odczyta 
JE. P. Marszałek Stanisław hr. Badeni. Po 
bilety wstępu nałeży się zgłaszać do Kolegium 
polskiego w Rzymie (via dei Maronifi 22). Dla 
włościan i osób mniej zamożnych urządza ks. 
Biskup przemyski Pelczar wspólną pielgrzymkę 
pod przewodnictwem ks. prof. dr. Jana Bali- 
ckiego i ks. Kazimierza Kotuli. Pielgrzymi wy- 
jadą z Przemyśla dnia 2 listopada wieczorem 
z Krakowa o godzinie 12 m. 56 w nocy. Na- 
stępnego wieczora przenocują w Padwie, drugą 
noe spędzą w Lorecie, w Rzymie staną dnia 5 
listopada wieczorem i zabawią tam przez 11 
dni, zwiedzając kościoły i skarby sztuki. Będą 
też dla nich urządzone nabożeństwa na grobie 
św. Piotra, przy trumnie św. Stanisława Kostki, 
w bazylice św. Wawrzyńca. Dnia 16 listopada 
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watykańskiej wyjadą wieczorem do Wenecji, 
a ztamtad następnego dnia przez Wiedeń do 
kraju. Bilety będą ważne na 90 dni. Cena ja- 
zdy pociągami pospiesznymi z Krakowa wynie- 
sie tam i z powrotem I. klasą 352 k. 70 h., 
I, AL 286 12 10 la, JML BE 166 Je 40 Ines 
prócz tego trzeba mieć mniej więcej 200 kor. 
na mieszkanie i wikt tak w Rzymie, jak i w 
czasie podróży, Mieszkanie i wikt w Rzymie 
wynajmie się w jednym z hoteli za umiarko- 
wang cenę; strój narodowy jest pożądany. 
Zgłoszenia przyjmuje ks. prof. dr. Jan Balicki 
w Przeruyślu, najdalej do 25 października. Pic- 
niądze trzeba przysłać razem ze zgłoszeniem. 

— Odczyt Cezarego Jelienty o Nor- 
widzie jako artyseie i poecie, którego to od- 
czytu wygłoszena wczoraj część pierwsza wzbu- 
dziła ogólne zainteresowanie, odbędzie się dzi- 
siaj w sali ratuszowej. Początek o godzinie 8 
wieczorem, a nie, jak zapowiadano o 7, 

— Zaduszki. W interesie porządku, do- 
godnej komunikacyi i bezpieczeństwa publi- 
cznego ze względu na spodziewany nadzwy- 
czajny ruch publiczności zwiedzającej groby na 
cmentarzu Łyczakowskim w dniach J i 2 li- 
stopada 1908 zarządził magistrat, aby w dniach 
powyższych odbywał się pochód ulicą Piekar- 
ską na cmentarz Łyczakowski tylko jednym 
chodnikiem po stronie lewej, powrót zaś z emen- 
tarza chodnikiem po drugiej, t. j. lewej strony 
ulicy. 

— Posiedzenie w sprawie „Funduszu 
doraźnej pomocy dla uczącej się młodzieży im. 
Henryka Rewakowieza“ odbędzie się dziś, w 
poniedziałek, o godzinie 7 wieczorem w sali 
posiedzeń magistratu. 

— 7 Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Dnia 16 b. m. zjawiła się w Sej- 
mie deputacya Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
złożona z przewodniczącego prof. dr. K. Twar- 
dowskiego, jego zastępcy dyr. St. Schneidra i 
członka zarządu głównego prof. dr. M. Janel- 
lego i przedłożyła prezydyum sejmowej komi- 
syi szkolnej memoryał w sprawie rozmieszcze- 
nia szkół średnich w naszym kraju w myśl 
uchwał tegorocznego walnego zgromadzenia. 

— Polskie Towarzystwo emigracyj- 
ne na odbyt m w sobotę wieczorem nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu, nchwalło po 
dłuższej dyskusyi przenieść siedzibę Towarzy- 
stwa ze Lwowa do Krakowa. 

— Posiedzenie nankowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się we d. wtorek, 20 b. m., o godz. 6 wie- 
ezorem w sali Instytutu chemicznego Uniwersy- 
tetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 1. 
Prof. dr. W. Laska: O ostatniem trzęsieniu 
ziemi. 2. Luźne komunikacye. 

— Towarzystwo właścicieli realno- 
Sei odbedzie wałuc zgromadzenie we środę, 28 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali Tuwa- 
rzystwa (ul. Łyczakowska l. 3). 

— Z Kasyna miejskicgo. W sobotę, 
24 b. m., „wieczór śmiechu“ z Jaskawyın 
współndziałem chóru kółka amatorskiego i or- 
kiestry wojskowej. W programie: monologi, 
drklamacyc humorystyczne z ostatniej chwili, 
na zakończenie zaś komedyjka w jednym akcie. 
Bilety od wtorku, godziny 5 po południu. 

— Nagle a niespodziewanie odbyła 
wczoraj zima wjazd do naszego miasta na 
przekór prognozie, która niesłychane cuda o 
piękności dnia tego przepowiadała. Już ran- 
kiem silne oziebienie powietrza dało się do- 
tkliwie odczuć; po południu w chinurnej atıno- 
sferze bujać poczęły śniegowe płatki coraz 
żwawiej i gęściej, tak, że nad wieczorem obsy- 
pały dachy i oblepiły drzewa białą powłoką. 
W eiągu nocy spadł termometr poniżej zera i 
dzisiaj — choć w godzinach praudpeludnin- 
wych pokazało się było słońce, many już wra- 
żenie, jakby zima objęła rządy. A przecie by- 
loby to za wezasuie. Swoją drogą, po roku, 
który nie dopuścił rozwinąć się wiośnie, a lata 
całkowicie nie miał, można spodziewać się 
wszystkiego ! 

— Miejska Rada zdrowia. Na sobo- 
tniem jej posiedzeniu przeprowadzono obszerną 
dyskusyę nad otwarciem prywatnych froebló- 
wek, chajderów i ochronek. Zwrócono uwagę 
zarówno na zdrowotne jak i społeczne mo- 
menty tej kwestyi. Wobec faktu, że stan pło- 
nicy od kilkunastu dni nie zmniejsza się, a 
skupia się głównie w punktach miasta, zamie- 
szkałych przez ubogą ludność żydowską, Rada 
zdrowia obstajge zasadniczo przy opinii swej 
poprzedniej z 9 b. m. co do otwarcia chajde- 
rów na razie dla dzieci w wieku szkolnym, — 
powzięła rezolucyę w tym kierunku, by fizy- 
kat indywidualnie badał chajdery, froehlówki i 
ochronki; — w razie uznania, że jakiś zakład 
możnaby otworzyć, przedłoży fizykat Radzie 
zdrowia wnioski do zatwierdzenia. Nadto wy- 
rażono opinię, że co do nadzoru lekarskiego 
takich zakładów, musi to być nadzór ustano- 
wiony Z urzędu, nie ma go zaś wykonywać le- 
karz, opłacany przez właściciela danego sa- 
kładu. 

Drugą, nader ważną i doniosłą dla sto- 
licy kraju sprawę asanacyi dzielnicy III, ujęła 
Rada zdrowia w konkretną rezolucyę następu- 
jącego brzmienia: „Zważywszy, że wieloletnia 
obserwacya stwierdziła po nad wszelką wat- 
pliwość, że okolica na północ i na zachód od 


gniskiem wszelakich epidemii, z ogromuą ujmą 
dla stosnnków zdrowotnych całego miasta, a 
w dalszej konsekweneyi i kraju, miejska Rada 
zdrowia uznaje naglącą potrzebę asanacyjnej 
regulacyi tej dzielnicy, a przedewszystkiem ure- 
gulowania i rozszerzenia ulic, oprócz natych- 
miastowego wyczyszczenia jej“. 

— Czyszczenie miasta. Wiceprezydent 
miasta dr. Rutowski zawiadomił na sobotniem 
posiedzeniu m. Rady zdrowia, że ogólne wy- 
mycie miasta odbywa się właśnie i to na wiel- 
ką skalę; w wydanych w tej mierze zarządze- 
niach uważał za potrzebne poczynienie pewnych 
ograniczeń, by mianowicie nie żźądano od wła- 
ścicieli domów za wiele. To też mycie, dezyn- 
fekcyonowanie wychodków, odezyszczanie po- 
dwórz i zaułków jest w pełnym toku, a ponie- 
waż nie stawia się żądań wygórowanych, wła- 
ściciele bez opozycyi wydane zarządzenia wy- 
konują. Cała akcya odbywa się głównie siła- 
mi urzędniczemi; pomoc obywatelska w komi- 
syach obehodowych jest bardzo skąpa. Prezy- 
dyum miasta ma nadzieję, że w krótkim cza- 
sie w mnóstwie domów zapanuje pożądaua 
czystość i lepsze stosunki zdrowotne. Z zado- 
woleniem podnieść należy, że dotąd wszelkie 
zarządzenia w tej mierze udało się przeprowa- 
dzić bez użycia środków surowsżych. 

— Zakład spalania śmieci. Na zało- 
żenie takiego zakładu, mającego pierwszorzę- 
dną dla zdrowotności miasta naszego wartość, 
otrzymała gmina dawniej ofertę, jednak niezbyt 
korzystną. Obeenie wpłynęła oferta znacznie dla 
gminy dogodniejsza ; mianowicie przedsiębiorca 
podejmuje się sam zakład taki wybudować, a 
po 15 latach oddać go gminie na własność i 
jeszcze płacić po 40.000 koron roeznie. Jest 
tedy nadzieja żetak ważny, wieloletni postulat 
miasta ziści się już niebawem. 

— Czerwonka (dysenterya) panuje epi- 
demieznie: w Sadzawej pow. bohorodezańskie- 
go, w Medowej pow. brzeżańskiego, Zadwórzu 
i Korzelieach pow. przemyślańskiego, w Strzał- 
kowie pow. stryjskiego i w Zurawnie pow. ży- 
daczowskiego. 

— Ważne dla popisowych. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza, że popisowi urodzeni 
w latach 1888, 1887 i 1886 mają się zgłosić 
do spisu poborowych w listopadzie w miejskim 
urzędzie konskrypcyjnym. 

A Nieostrożna jazda. Automobilarz 
5.884 jadąe wezoraj szybko ul. Chorążezyzny, 
najechał na 13 letniego chłopca Ferdynanda 
Brzuszka, który upadłszy na bruk, skaleczył 
się dotkliwie w prawą rękę. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Źródlanej l. 8 schwytano w noey 
z soboty na niedzielę znanego rzezimieszka Jó- 
zefa Stefanowieza w chwili, gdy zakradł się 
w celach kradzieży do szyuku Fingerrotha. 

+ Zmarli we Lwowie: Cecylia z Schwei- 
zerów Hirsehowa, żona radey Dworu i dyre- 
ktora dóbr państwowych, w 60 r. życia; Lu- 
cyna z Orłowskich Russanowska, w 74 r. ży- 
cia; Ferdynad Terenkorzy, werkmistrz kolei 
państwowej; Eufemia z Kalistowskich Wrecio- 
wa, żona emer. nauczyciela szkół ludowych, w 
64 r. życia. 

W Warszawie, prof. Witold Załęski, uczo- 
ny statystyk i historyk, w 72 r. życia, Zmar- 
ły położył wielkie zasługi na polu prac staty- 
stycznych, z których wiele ogłosił drukiem. 

W Paryżu, Ignacy Poznański, znany mi- 
lioner łódzki, w 56 r. życia. 

— Śmiertelny wypadek na dworcu 
kolejowym w Krakowie. W sobotę przed 
południem na dworcu towarowym w Krakowie 
pięcia robotników zajętych było wyładowaniem 
dwn wielkich kół rozpędowych do maszyny, prze- 
znaczonej do robót około poszukiwania węgla ka 
miennego w Mnikowie pod Krakowem. Wsku 
tek nieostrożności i nieumiejetnosei robotuików, 
jedno koło rozpędowe runęło i zabiło na miej- 
stu 25-letniego robotnika Jana Gutera. Drugi 
robotnik 28-letni Jakób Pierog ma zmiażdżoną 
czaszkę i konającego przewieziono go do szpi- 
tala. Trzeci robotnik Jan Zieliński ma zmiaż- 
dżoną stopę. Wszyscy trzej pochodzą z Mni- 
kowa. 

W sobotę zmarł również przewieziony do 
szpitala św. Łazarza 19 letni rabotnik Jan 
Pierog. 

— Tramway elektryczny w OSwle- 
cimiu. Ministerstwo kolei przedłużyło do 3 pa- 
ździernika 1909, udzielone właścicielowi fabry- 
ki w Oświęcimiu Emilowi Kuznitzkyemu po- 
zwolenie na przedwstępne roboty techniczne oko- 
ło elektrycznej kolejki ze stacyi kolejowej w 
Oświęcimiu do miasta. 

— Zamach na konsula włoskiego. 
Z Zagrzebia donoszą, że murarz imieniem Si- 
moni, Włoch, wykonał onegdaj zamach na 
tamtejszego konsula włoskiego, z powodu spra- 
wy o prywatną pretensye do jednej z firm wło- 
skich. Konsul jest ranny, jak również jego żo- 
na i służący, który przybiegł na pomoc. Simo- 
niego aresztowano. 

— Tajemnicze zniknięcie listu pie- 
niężnego. Z Hermansztadu donoszą do pism 
budapeszteńskich, iż na poczcie w Mühlbach 
w Siedmiogrodzie, zginął onegdaj list pienię- 
żny, nadany do ministra Daranyi'ego, a zawie- 
rający 52.000 kor. Wdrożone śledztwo pozo- 
stało na razie bez rezultatu. 


Notatki ligrącko-ripstyCZNE, 


Z muzyki. (Wieczór pieśni dr. K. Za- 
wilowskiego. — Pierwsze wrażenie z premiery 
„Madame Butterfly“). 

W zastępstwie chorego sprawozdawcy wy- 
pada zdać mi sprawę z ostatnich zdarzeń mu- 
zycznych. Idąc porządkiem ehronologieznym «a- 
canę od wieczoru pieśni, jakim uraczył nas w 
piatek p. Zawiłowski. Był to wieczór bardzo 
zajmujący. P. Zawiłowski, znany nam bardzo 
dobrze, ma też we Lwowie ustalona reputacyę, 
a występy jego ściągają licznych zwolenników 
pieśni. Położył on teź wielkie zasługi wobec 
pieśni polskiej, wprowadzając ją na estradę 
koneertową nietylko polską. Szkoda też wielka, 
że p. Zawiłowski w ostatnich czasach rzadko 
tylko daje się słyszeć, bo w tym dziale od- 
twórczej sztuki jest on u nas jedną z nieli- 
cznych jednostek wybitnych. W piątkowym wie- 
ezorze ujął p. Zawiłowski wszystkich wykona- 
niem na wskróś artystycznem pieśni, mimo, iż 
w głosie jego czuć można było chwilowe zmę- 
czenie, spowodowane najprawdopodobniej prze- 
bytą niedawno chorobą. Z utworów polskich 
usłyszeliśmy pieśni Karłowicza, Różyckiego, 
Niewiadomskiego, Noskowskiego i Szopskiego. 
Akompaniowała p. Rosenbuschówna, a akom- 
paniowała doskonale. <W koncercie tym usły- 
szeliśimy młodego skrzypka p. Kreinera, ucznia 
prof. Jackla. Młody koncertant, posiadający zdol- 
ności, wykazał, że pozostaje pod kierownictwem 
umiejętnem — a przy dalszej pracy wyrobi się 
na skrzypka dobrego. 

Opera dała nam w sobotę premierę „Ma- 
dame Butterfiy“, Pucciniego. Do rzeczy samej 
powrócimy jeszcze w najbliższym czasie. Na 
razie ograniczamy się do zamotowania ogólnego 
wrażenia. Opera przygotowana pod każdym 
względem bardzo dobrze, podobała się ogólnie. 
Wystawiono ją z dużym nakładem pracy i ko- 
sztów. Wykonawcy stanęli na wysokości swego 
zadania. P. Korolewiczowa jako Madame But- 
terfly dała nam kreacyę pod każdym względem 
skończoną. Artystka oddała postać Madame But- 
terfly z całem wrodzonem jej mistrzowstwein — 
jak to nieraz sprawozdawca wasz miał sposo- 
bność uznać. Wypracowana w najdrobniejszych 
szczegółach zajmująca postać bohaterki przyku- 
wała też uwagę nietylko pięknością głosu, ałe 
i artyzmem gry. Zadanie p. Korolewiczowa miała 
wdzięczne bardzo, ale i ogromne, gdyż partya 
jej największa i najbardziej przez kompozytora 
opracowana. P. Łowczyński, jako Pinkerton, 
miał wieczór szczęśliwy, głosowo usposobiony 
bardzo dobrze, śpiewał pięknie. Panna Lachow- 
ska była doskonałą Suzuki, a p. Okoński, jako 
konsul Shaiplers ogólnie się podobał. Reszcie 
wykonawców, a w pierwszym rzędzie pp. Suli- 
kowskiemu, Tarnawskiemu i Dębiekiej należą 
się słowa uznania zupełnie zasłużonego. 

Osobna wzmianka należy się reżyseryi va 
nadzwyczaj dobrze przygotowane przedstawienie, 
a p. Jasińskiemu za stylowe mise en scene 0- 
pery, które dodawało egzotyczności tematowi, 
egzotyeznosci, której w muzyce Pucciniego pra- 
wie, że nie ma 

Wykonawców, a szczegółnie p. Korole- 
wiezową, Lachowską, oraz pp. Łowczyńskiego i 
Okońskiego wywolywano po każdej odsłonie kil- 
kakrotnie, a oklaski i wywoływania przypadły 
też w udziale pp. Stermiczowi i Floryańskieniu. 
Podnieść też należy z uznaniem dodatnią pracę 
p. L. Różyekiego, który przygotowywał chóry 
i korepetytowat solistów. M. B. 


Prelekcya o Słowackim. W przyszłym 
tygodniu odbędzie się na rzecz sprowadzenia 
uwłok Słowackiego do kraju prelekeya Jana 
Pietrzyekiego o dwu dramatach Juliusza Sžo- 
wackiego: „Książę Michał Twerski* i „Agesi- 
laos Agis“, nadto o pozostałych szczątkach z 
poematu „Posielenije“ i nieznanych szczegółach, 
tyczących się wielkiego poety, a odnalezionych 
przez prelegeuta w papierach po $. p. Hipolicie 
Błotnickim. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, po raz piąty „Skiz“, 
komedya w 8 aktach przez Gabryele Zapolską. 

We wtorek, po raz drugi „Madame But- 
terfly*, opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło- 
wczyńskiego. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabel“, komedya w 3 aktach z węgierskie- 
go, przez Franciszka Molnara, 


Jubileusz 


50-lgtnigg0 kapłaństwa OJCA ŚW. 


Lwów, dnia 19 października. 

Wśród szeregu uroczystych obchodów, 
jakie w ostatnich czasach urządzono w ca- 
łym świecie katolickim ku uezezeniu 50-le- 
tniego jubileuszu kapłaństwa Ojca św., Piusa 
X., bezsprzecznie jedno z pierwszych miejsce 


zajmie wczorajszy obchód w naszem mie- 
ście, imponujący swą wspaniałością i rozmia- 
rami. 

Dzień jubileuszowy Ojea św. rozpoczął 
się odegraniem pobudki po ulicach miasta 
przez kapelę „Uzwarlaków*, a równocześnie 
z wieży ratuszowej, ustrojonej w chorągwie 
narodowe i papieskie, odezwały się hejnały, 
niby zwiastuny głównej uroczystości. 

Uroczystość sama rozpoczęła się sumą 
pontyfikalną w kościele archikatedralnym, 
przystrojonym w kolory papieskie, dywany 
i kwiaty. Mszę św., w czasie której chór To- 
warzystwa śpiewackiego „Lutnia“ z towarzy- 
szeniem orkiestry 15 p. p. wykonał utwór 
„Ecce Sacerdos“ M. Filkiego, dyrektora chó- 
ru kościelnego we Wrocławiu, Mszę ;„Missa 
in ©“ Rheinbergera i mottet „Tu es Pe- 
trus“ mistrza syeylijskiego ks. Michala Hal- 
lera, odprawił w otoczeniu licznej asysty 
Najprz. ks. Arcybiskup dr. Bilezewski. Piękne, 
pełne głębokich myśli kazanie wygłosił ks. 
Arcybiskup Teodorowicz. | 

W nabożeństwie wzięli udział: JE. P. 
Minister Dawid Abrahamowicz, JE. P. Na- 
miestnik dr. Michał Bobrzyński, JE. P. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy 
Dembowski z członkami Rady szkolnej kra- 
jowej, prezydent miasta ‚Ciueheinski z gro- 
nem radnych, kapituła, liczne grono posłów 
na Sejm krajowy, reprezentanci władz rzą- 
dowych i autonomicznych, Sodalicya Ma- 
ryańska panów ze sztandarem, stowarzysze- 
nia „Gwiazda“ „Skala“ i eechy ze sztanda- 
rami, oraz tłumy wiernych,, które wypełniły 
świątynię Pańską po brzegi. 

Po odśpiewaniu przez duchowieństwo 
Te Deum, udzielił JE. ks. Areybiskup Bil- 
czewski zgromadzonym w kościele wiernym 
błogosławieństwa Przenajświętszym Sakra- 
mentem. 

Wieczorem o godzinie 7 odbyła się w 
sali Filharmonii Akademia jubileuszowa, na 
którą przybyli Najprz. ks. Arcybiskupi Bil- 
czewski i Teodorowicz, ks. Biskup Bandur- 
ski, JE. P. Minister Abrahamowicz z Mał- 
żonką, JE. P. Namiestnik z Małżonką, JE. P. 
Marszałek krajowy, Prezes Akademii Umie- 
jetności JE. Stanisław hr. Tarnowski, Wi- 
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dem- 
bowski, posłowie na Sejm krajowy i do Ra- 
dy państwa, członkowie kapituły rzym kat., 
duchowieństwo świeckie i zakonne, Rada 
miasta Lwowa z prezydentem miasta Ciuelt- 
einskim, Sodalieya Maryanska panów in cor- 
pore, oraz bardzo liczna publiezność, która 
zajęła wszystkie możliwe miejsca w sali. 

Akademię jubileuszową rozpoczął „Marsz 
uroczysty" Alfonsa Mailly'ego, wykonany na 
organach, przez p. W. Adamczaka, organistę 
klasztoru 00. Franciszkanów we Lwowie, 
poczem wstąpił na trybunę przybrany w bo- 
gaty strój narodowy JE. P. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni i wygłosił 
„Słowo wstępne“. Mowca zaznaczywszy na 
początku swego przemówienia, iż celem ze- 
brania jest nietylko oddanie hołdu Namie- 
stnikowi Chrystusa Pana i Głowie Kościoła 
w roku jubileuszowym 50 -letniego Jego ka- 
płaństwa, lecz także danie godnego wyrazu 
przywiązania naszego do Kościoła katolickie- 
go, podniósł następnie z naciskiem, że nie- 
dość jest być wiernym synem Kościoła, lecz 
należy to stwierdzić także czynami. Obowią- 
zek ten nasz jest w dzisiejszych czasach tem 
większy, gdy do uszu dochodzą bluźnierstwa. 

Wskazując z kolei na białą postać Starea, 
stojącego u steru łodzi Piotrowej, którego 
serce pełne jest miłości i sprawiedliwości dla 
wszystkich, a żywiącego najlepsze uczucia dla 
tych, którzy cierpią ucisk i prześladowanie, 
wyraził imowca przekonanie, że naród polski, 
który oparł swe nadzieje na sprawiedliwości, 
wierzy, iż w Ojcu św., Piusie X., znajdzie 
potężnego obrońcę i orędownika. 

Dziś wiee, gdy myśl biegnie ku mu- 
rom Watykanu, wśród których niejeden z Po- 
laków, przybywszy tam stroskany, znalazł 
pokrzepienie na duchu, składamy Vjeu św. 
nie kwiaty, ldcz wyznanie wiary i posłuszań- 
stwo dla Kościoła i jego widomej Głowy. 

Po odśpiewaniu przez chór męski Tow. 
Spiewackiego „Lutnia* psalmu „Laudate Do- 
minum“, wstąpił z kolei na trybunę, również 
przybrany w strój polski, dr. Józef Milew- 
ski i wygłosił bardzo piękną mowę, prze- 
rywaną kilkakrotnie huezuymi, długo niemil- 
knącymi oklaskami. Mowea podniósł, iż do 
hołdu, jaki składamy Ojcu św., zniewala nas 
przedewszystkiem uczucie wiary, które przez 
cały czas dziejów narodu polskiego było dlań 
pocieszycielką i nauczycielką prowadzącą przez 
życie, a powtóre wspaniała postać; Piusa X., 
który objął tron papieski w najtrudniejszych 
warunkach po Leonie XIII. jednym z naj- 
świetniejszych duchów ubiegłego stulecia, 
nazywanym nawet przez inowierców lumen 
de coelo. Ojciec św. bowiem od samego wstą- 
pienia na Stolicę Apostolską daje dowody, 
Iż jest najlepszym naszym Ojcem, otacza nas 
Swa miłością za to, że naród polski nawet 
Wśród nieszczęść zachował wiarę ojców. 

; Z kolei zastanawiające się nad pytaniem, 
Jaki wpływ wywarł Kościół na losy narodu 
polskiego, przypomniał mowea, że chrześciań- 
Stwo ochroniło go od zagłady, któremu ule- 
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gły inne narody, uniezależniło naród polski 
od cesarstwa niemieckiego, w późniejszych 
czasach obroniło go od krzyżackich zakusów, 
wploilo w dzieje bohaterskie czyny pod Wie- 
dniem i Chocimem, dało wielkich ludzi w 
slużbie Boga i narodu. Kościół dał nam takie 
postacie, jak Kordeckiego, obrońcy Często- 
chowy, ks. Konarskiego, Ojea Marka, a w cią- 
gu XIX. wieku cały szereg biskupów, którzy 
umarli na wygnaniu za wierną służbę Bogu 
i za to, że ze względu na potrzeby ludu pol 
skiego nie dali się użyć za narzędzie polityce 
obeej. 

Niemniejsze zasługi Kościoła widzimy 
w dziejach Polski w dziedzinie sztuki i lite- 
ratury. Dość wspomnieć o tych lieznie fun- 
dowanych kościołach i klasztorach, które były 
ogniskami nietylko religijnych prawd, lecz 
także ogniskami czynów gospodarczych i 0- 
światowych, które do dziś są pomnikami hi- 
storycznymi i skarbniecami narodowych pa- 
miątek. 

Wiara religijna wywarła też wpływ na 
pieśni nasze, począwszy od najstarszej, jaką 
jest pieśń „Bogu - Rodzica“, a skończywszy 
na pieśniach porozbiorowych, z których nie- 
jedne, jakkolwiek ból je przygniata, krzewią 
wiarę i nadzieję, co więcej: spójnię narodową. 

Chrzeseianstwo i Kościół wreszcie były 
w narodzie polskim największą szkołą mo- 
ralnosei i enót obywatelskich i przyczyniły 
się do tego, że naród ten jest żyjącym, jak- 
kolwiek nie istnieje już państwo polskie. 

Kończąc swe „przemówienie, wyraził 
mowca nadzieję, że naród polski, zwany ongi 
Polonia semper fidelis, zasłuży sobie i 
nadal na to miano wiernem przywiązaniem 
do Kościoła i miłością Ojczyzny. 

Po odegraniu przez orkiestrę, dwie arfy 
i organy fantazyi Feliksa Nowowiejskiego na 
temat pieśni Rinalda da Capua, odspiewała 
p. Helena Oleska dwie pieśni: „Ave Maria“ 
Fr. Luzzo i „Balladę* F. Nowowiejskiego, 
poczen p. W. Adamczak wykonał na orga- 
nach Praeludium i fugę E-mol J. S. Bacha i 
„Absoute* Hug. Gigouta. 

Z kolei chór mieszany Tow. spiewackie- 
go „Lutnia“ odspiewał z towarzyszeniem or- 
kiestry 15 p. p. „Litanie Ostrobramską* Sta- 
nisława Moniuszki. 

Następnie wstąpił na trybunę JE. ks. 
Arcybiskup Bilezewski, a zabrawszy głos, 
złożył słowa gorącej podzięki JE. P. Mar- 
szałkowi kraju i dr. Milewskiemu za przypo- 
mnienie czem jest wiara katolieka i Papież, 
oraz wszystkim, którzy już to przyczynili się 
do uświetnienia uroczystości, już to wzięli w 
niej udział. 

Najprzew. Arcypasterz zazna czywszy na- 
stępnie, że czeząc Papieża, ezeimy Boga w 
najpierwszym Jego słudze, zakończył prośbą 
zwróconą do Boga, by jak najdłużej zachował 
Piusa X. w całej pełni zdro via, oraz aby 
rządy Ojca św. były najszezesliwszymi dla 
świata i dla nas. 

Uroczystość zakończyła się odspiewa- 
niem przez chór mieszany „Hymnu na cześć 
Papiestwa“, ułożonego ku uezezeniu jubileu- 
szu papieskiego przez ks. Rudolfa Nowowiej- 
skiego, sekretarza JE. ks. Arcybiskupa Bil- 
czew skiego. 

* $ * 

(M. B.) Każdy wie jakie znaczenie dla 

rozwoju muzyki miał Kościół i papiestwo — 


słuszie też w uroczystościach jubileuszo- 
wych i muzyce dano miejsce. Piękne 
zakończenie  całotygodniowych uroczysto- 


ści kościelnych stanowiła wczorajsza Aka- 
demia muzyczna, która zgromadziła w sali 
Flharmonii wyborowe, a liczne towarzystwo 
Nastrój podniosły, wywołany samą uroczy- 
stością, utrzymał się przez cały wieczór, a 
program Akademii poświęcony wyłącznie mu- 
zyce kościelnej nagradzali słuchacze częsty - 
mi oklaskami. Za piękny ten wieczór należą 
się gorące słowa podzięki tak organizatorom 
jak i wykonawcom. Akademię rozpoczął pan 
W. Adamski odegraniem na organach mar- 
szu uroczystego kompozycyi Maillyego. W rę- 
kach jego spoczywał też akompaniament w 
poszczególnych punktach programu. P. Adam- 
czak wywiązał się ze swego zadania bardzo 
dobrze — szkoda wielka, że organy nie we 
wszystkiem odpowiadały, Chór lutni męski i 
mieszany pod kierownictwem p. Cetwińskie- 
go wykonał E. Tinela „Laudate dominum“, 
prześliczną Litanię ostrobramską Moniuszki, 
oraz Hymn na cześć papiestwa opracowany 
podług melodyi ks. R. Nowowiejskiego na 
chór mieszany i orkiestrę przez Feliksa No- 
wowiejskiego. Lutnia, jest jedynem Towarzy- 
stwem śpiewackiem we Lwowie, którejod lat wie- 
lu kultywuje z zapałem muzykę kościelną, a w 
tym kierunku posiada już znaczne wyszkole- 
nie i odezucie stylu, które i wezoraj nada- 
wało wykonanym utworom poważną cechę. 
Część insrumentalna wieczoru powierzona by- 
ła orkiestrze 15 p. p, która od kilku lat pod 
kierownictwem p. Konopaska wyrobiła się z 
surowego materyału na bardzo dobry zespół 
koncertowy. I wczoraj zadowoliła wybredne 
nawet wymagania. Zadanie jej nie było ła- 
twe, gdyż partytury dzieł Feliksa Nowowiej- 
skiego nastręczają trudności niemało. Wczoraj 
poznaliśmy nową fantazyę Nowowiejskiego 
osnuta na temacie pieśni Rinalda da Capua. 


Rzecz to 
się mistrzostwem faktury właściwem autorowi. 
Ks. R. Nowowiejski wystąpił przed naszą 
publieznościąjako uzdolniony muzyk. Jego 
Hymn na cześć papiestwa spojułaryzuje się nie- 
watpliwie szybko, gdyż posiada wszystkie | 
wymagane ku temu zalety. Ks. Nowowiejski 
ma zamiar, o ile słyszeliśmy, poświęcić się 
w zupełności muzyce kościelnej i w tym ce- | 
lu udaje się na studya do Ratyzbony. Jako | 
solistka wzięła udział w Akademii p. Helena ! 
Oleska. Zmamy ją dobrze z jak najlepszej 
strony — a wczorajszy wieczór przyniósł jej 
zupełne powodzenie. Artystka doskonale gło- 
sowo usposobiona oddała z wrodzonym jej 
artyzmem piękne Ave maria Fr. Luzzo i bar- 
dzo interesująco pomyślaną Ballade F. No- 
wowiejskiego, a zmuszona oklaskami dodała 
Paderewskiego „Pieśń dudziarza“. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
1% października: 
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Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą: 
w I. okręgu sanit. z ul. Kościelnej i św. Mar- 
cina, w V. okręgu sanit, z ul. Kopernika, w 
VI. okręgu sanit. z ul. Berka, Słonecznej i 
Bogdanówki. Wiek chorych: a) chłopey lat 
3° 5.6) dziewczęta lat 2,8 G 
W szpitalu epidemicznym na Janowskiem prze- 
bywało w dniu wezorajszym 51 chorych. 
W ubiegłym tygodniu zgłoszono ogółem 58 
nowych chorych (w tem dwu obeych); w po- 
równaniu ztygodniem poprzednim przyrost był 
o 9 większy; zgonów 4 (o 1 więcej, niż w 
tygodniu poprzednim). 
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= GOSPODARSTWO I HANDEL 


Związek Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarezych. Na sobotniem, drugiem 
zrzędu posiedzeniu, referenci poszczególnych 
komisyj przedłożyli szereg wniosków, które 
Zjazd delegatów uchwalił. Między innemi po- 
stanowiono: przypomnieć Stowarzyszeniom 
obowiązek zawiadamiania Związku o każdora- 
zowej kontroli i żądać od nich, aby kasowość 
i likwidatura nie spoczywały w jednych rę- 
kach, oraz utrzymać w permanencyi sekcyę 
przemysłową, złożoną z sześciu członków i 
nadać jej obszerną kompetencyę. 

Wydziałowi Związku poleeono, aby pod- 
jął starania o tworzenie w kraju Spółek ma- 
szynowych, mających za zadanie dostarczanie 
Stowarzyszeniom i Spółkom wytwörezym, śre- 
dnim i małym przemysłowcom maszyn, na- 
rzędzi i innych środków technicznych nowo- 
czesnej produkcyi na spłatę, na przystępnych 
warunkach. Wydzial Związku opracować ma 
projekt pierwszej takiej Spółki przy poraocy 
funduszu przemysłowego. 

Uehwalono dalej poprzeć Towarzystwo 
powroźnicze w Radymnie. 

Po przyjęciu budżetu na r. 1909 (wyda- 
tki w kwocie 69.918 K., dochody w kwocie 
71.850 K.), wyraziło zgromadzenie delegatów 
zapatrywanie, że należy podnieść kapitał za- 
kładowy Związku do 2 milionów koron. W sub- 
skrypcyi mają wziąć udział przedewszystkiem 
Stowarzyszenia i użyć na to funduszu obro- 
towego lub rezerwowego. 

W sprawie ubezpieczenia pracowników 
Stowarzyszeń związkowych, postanowiono 
zwrócić się do Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych. 

Z kolei, po przyjęciu proponowanych 
zmian statutu, uchwaliło zgromadzenie dele- 


na wskroś oryginalna ma | 


gatów polecić Stowarzyszeniom kredytowym 
sprawe wydatniejszego poparcia przemysłu i 
rolnictwa w ten sposób, aby starały się o 
uzupełnienie organizacyi przez wprowadzenie 
finansowania, zakupna i sprzedaży na rzecz 
członków za pomocą własnych środków, któ- 
rych wysokość na ten cel mają oznaczyć sa- 
me Stowarzyszenia. Opracowanie konkretnych 
wniosków w tej sprawie przekazano wydzia- 
łowi. 

Celem wprowadzenia ułatwień w obro- 
tach wkładkowych dla kupców i przemysłow- 
ców, polecono Stowarzyszeniom kredytowym 
prowadzenie operacyj czekowych. Oelem zaś 
ubezpieczenia kapitału obrotowego na nie- 
przewidziane wypadki, polecono Stowarzysze- 
niom, aby przyznawanych im bankowych kre- 
dytów nie wyezerpywaly w zupełności. 

Dla pogłębienia idei samopomocy, po- 
lecono wydziałowi Związku, aby czy to na 
żądanie pewnej grupy Stowarzyszeń, czy też 
samodzielnie, zwoływał eo roku okręgowe 
zgromadzenia i łączył je z odczytami instru- 
ktywnymi. 

Po referacie adw. dr. Hlavatego: „O po- 
głębianiu zasad współdzielczych w społeczeń- 
stwie polskiem*, dokonano wyborów. Preze- 
sem Związku wybrano ponownie przez akla- 
macyę p. Wojciecha Biechońskiego. Do wy- 
działu wybrano pp.: Wenantego Szydłowskie- 
go, radcę Łaskiego i Garezynskiego, a do 
komisyi rewizyjnej pp.: Miittera, Semetkow- 
skiego i Stępienia. 

Na tem zamknął przewodniczący tegoro- 
czne obrady Związku. 


Sejm. 


(21 posiedzenie T. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, 19 pażdziernika. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. Badeni 
o godzinie 10 minut 35 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odezytał sekretarz p. M. Urbański 
wniesione petycye. 

P. Szwed poparł potycyę gminy m. 
Suchy o utworzenie tam starostwa. 

Z kolei zabrał głos JE. Stanisław hr. 
Tarnowski i przemówił w te słowa: 

Wczoraj odbył się w tem mieście ob- 
chód na cześć Ojea św. Piusa X. z powodu 
rocznicy 50-tej Jego kapłaństwa. Tę roczni- 
ce obchodzi cały Świat, zewsząd odzywają 
się głosy wierności i ezei i składają hołdy. 
Byłoby źle, gdyby pomiędzy tymi hołdami 
naszego miało zabraknąć. Winniśmy go Gło- 
wie Kościoła, Namiestnikowi Chrystusa Pana, 
winniśmy go swojej wierze, swojej wiekowej 
narodowej tradyeyi i winniśmy sobie sa- 
mym ze względu na obecną chwilę i na na- 
szą przyszłość. Parę tygodni temu, nezeilis- 
my pamięć bohatera, który całem życiem 
bronił wiary i Ojczyzny i w ich obronie po- 
łożył głowę. Tym obchodem zaswiadezyli- 
śmy, że, choć warunki naszej służby są inne, 
to przecież duch w nas nie wygasł. Nie za- 
słaniamy dziś chrześciaństwa od nawał tu- 
reckich, nie odpieramy napadów tatarskich, 
ale do obrony jesteśmy powołani i obowią- 
zani, bo otoczeni jesteśmy niebezpieczeń- 
stwem innem niż wtedy, ale niemniej gro- 
Znem. 

Różnemi połączonemi siłami przypu- 
szeza sie do chrześciaństwa, przedewszyst- 
kiem do Kościoła katolickiego szturm, tak 
potężny, tak szeroko rozpostarty, tak daleko 
sięgający, jak może nigdy. W jednych kra- 
jach jest już tak pewien swego zwycięstwa, 
że się otwarcie przyznaje do swego celu, a 
stara się.go urzeczywistnić ustawami, któ- 
rym daje nazwę „praw“. W innych krajach 
jeszcze nie taki śmiały, nie taki pewien sie- 
bie, nie postępuje otwarcie, nie zamyka ko- 
ściołów, nie burzy Kościoła, ale jego funda- 
menty podkopuje i podmywa z tym samym 
świadomym celem systematycznie, podste- 
pnie. Wiemy, że nie bez skutku, wiemy, eo 
się dzieje. „Wiemy n. p., że wystarczy znie- 
ważyć Papieża, zbluźnić Jezusa Chrystusa, 
żeby być wysoko wyniesionym na sztandar, 
a około tego sztandaru kupią się krzykliwe 
TZeSZE. Innych przykładów możnaby wyli- 
czyć wiele. Nie o tem tu mowa. Ale dzi- 
siejszy stan Kościoła w Huropie przypomina 
te burze na jeziore Genezaret, kiedy fale 
biły w łódź tak, że zdawała się tonąć. Nie 
zatonęła wiedy, nie zatonie nigdy, nie może 
zatonąć. Ale trzeba na tej łodzi być temu, 
kto sam zatonąć nie chce. 


_ My dziś nie bronimy chrześciaństwa od 
bisurmanów, ale bronić je jesteśmy obowią- 
zani 1 możemy, nie mieczem, ale wierno- 
ścią, świadomością, czujnością i staraniem, 
w sobie samych i u siebie. Jawne wyznaw- 
stwo jest także obroną, słowo wypowiedzia- 
ne jest świadectwem na zewnątrz, a na we- 
wnątrz, w duszy, ona obowiązuje i utwierdza. 

„.. Więc, kiedy wichry i burze chcą zato- 
pić łódź, zwróćmy się do jej sternika, do 
sternika mądrego, mężnego, roztropnego, któ- 
ry wszystkim burzom stawia czoło, a zalę- 
kłym dodaje ducha i odwagi, i powiedzmy 


mu, że na tej łodzi jesteśmy, być na niej 
chcemy i, da Pan Bóg, zawsze będziemy. 

Na całej przestrzeni dawnej Rzeczypo- 
litej jesteśmy jedynem ciałem prawodawczem 
z wyborów, jedynem, które ma prawo prze- 
mawiać w imieniu narodu. Które z ciał par- 
lamentarnych i prawodawezych w calym 
świecie poczuło się do tego obowiązku ? Po- 
dobno żadne. Tem bardziej, tem konieczniej 
powinniśmy to zrobić my. Jeżeli to ma być 
wyjątek, to wyjątek będzie chwalebny i na 
zaszczyt nam wyjdzie, że my tym wyjątkiem 
jesteśmy. Zółkiewski, Sobieski w podobnych 
okolicznościach z pewnością nie omieszka- 
liby złożyć hołdu Głowie Kościoła. Zróbmy 
w ich duchu to, co oni zrobiliby, gdyby 
byli na naszem miejscu. 

7, tych powodów pozwalam sobie wnieść: 

Wysoki S+jm raczy uchwalić: Sejm 
prosi JE. P. Marszałka, żeby w jego imie- 
niu przesłał Ojeu św. następujące oświad- 
czenie: „Sejm król. Galieyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem składa u 
stóp Waszej Swiątobliwości wyznanie i przy- 
rzeczenie wiary, wierności Kościołowi, czci 
i posłuszeństwa dla jego Głowy. W 50 ro- 
eznicę kapłaństwa Twego racz, Ojcze święty, 
przyjąć życzenie, iżby Bóg Wszechmogący 
wspomagał Cie Swą łaską, od niebezpie- 
czeństw i nieprzyjaciół bronił, w zamiarach 
i przedsięwzięciach błogosławił i nam wier- 
nym żeby dał długo jeszcze zostawać pod 
sterem takiego Pasterza“. (Huczne oklaski 
w całej Izbie). 

Nagłość wniosku, jak i sam wniosek 
Izba bez dyskusyi jednomyślnie uchwa- 
liła. 

Z porządkn dziennego uzasadniał p. dr 
Leo swój wniosek, żądający wezwania Rzą- 
du, ażeby przystąpił bezzwłocznie do reorga- 
nizacyi straży policyjnej w miastach gali- 
cyjskich (Lwów, Kraków, Przemyśl) przez 
zastąpienie straży wojskowej strażą policyj- 
ną cywilną, a to analogicznie do urządzenia 
cywilnej straży policyjnej przeprowadzonego 
już przez Państwo w Wiedniu, Pradze i in- 
nych miastach Monarchii. 

Na poparcie swego wniosku wskazał 
mowca na ostatnie zajścia we Lwowie w u- 
licy Brajerowskiej, przyczem podniósł, że po- 
licya wojskowa nie stol na wysokości zada- 
nia. Składa się bowiem z ludzi niedoświad- 
czonych, niewyszkolonych, którzy w kryty- 
cznej chwili nie potrafią zachować się tak- 
townie. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi gmin- 
nej. 

P. St. Jędrzejowicz referował z 
kolei sprawozdanie komisyi budżetowej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
dalszego wyposażenia krajowego drogowego 
funduszu pożyczkowego. Sprawozdawca imie- 
niem komisyi postawił następujące wnioski: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z dnia 30 
czerwca 1908 1. 82.705 w przedmiocie dal- 
szego uposażenia krajowego drogowego fun- 
duszu pożyczkowego, ustanowionego uchwałą 
Sejmu z dnia 13 października 1882. 

II. Sejm postanawia, że niewpłacona 
dotychczas reszta 200.000 K. z uchwalonej 
przez Sejm na posiedzeniu z dnia 27 marca 
1899 dotacyi w sumie 600.000 K. będzie 
wpłacona do krajowego drogowego funduszu 
pożyczkowego w dwu ratach rocznych po 
100.000 K. w latach 1909 i 1910 i wstawia 
z tego tytułu 1 ratę 100.000 K. do Rubr. VIII. 
lit. D poz. 10 wydatków budżetu krajowego 
na rok 1909. 

III. 1. Sejm postanawia uposażyć kra- 
jowy drogowy fundusz pożyczkowy dalszą do- 
tacyą w sumie 800.000 K. 

2. Ta dotacya w sumie 800.000 K. be- 
dzie wpłacona do krajowego drogowego fun- 
duszu pożyczkowego w ośmiu bęgpośrednio 
po sobie następujących ratach rocznych po 
100.000 K. począwszy od r. 1911. 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby począwszy od r. 1911 do r. 1918 
włącznie wstawiał do budżetu krajowego po 
100.000 K. rocznie tytułem dotacyi dla kra- 
jowego drogowego funduszu pożyczkowego, 
ustanowionego uchwałą sejmową z dnia 13 
października 1882. 

Wnioski te uchwalono bez dyskusyi. 

W załatwieniu sprawozdania tej samej 
komisyi upoważnił następnie Sejm Wydział 
krajowy do wstawiania w preliminarz fun- 
duszu krajowego na cele popierania budowy 
kolei niższorzędnych w myśl ustawy krajo- 
wej z 17 lipca 1893 Dz. u. kr. Nr. 42, rocz- 
nej dotacyl w kwocie 900.000 K. przez lat 
15 począwszy od r. 1909. Wszelkie oszezęd- 
ności w tej rubryce i wpływy cd dłużników 
i z tytułów kolejowych przez kraj nabytych 
tak w kapitale jak i odsetkach, wpływać 
mają do funduszu kolejowego, który osobno 
ma być zarachowywany i administrowany. 
Uchwały sejmowe z 15 lutego 1894 i z 17 
marca 1899, ustanawiające dotacye dla tun- 
duszu krajowego w rocznej kwocie 750.000 
K., zostały równocześnie uchylone. 

Sejm oznaczył także zwolnienie rocz- 
nego obciążenia krajowego funduszu kolejo- 
wego przez dochody kolei lokalnych przez 
SE gwarantowanych w sumie rocznej 500.000 
oron. 


Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy o poręczeniu przez kraj po- 
zyczki m. Lwowa w sumie.4 milionów koron 
na rozszerzenie miejskiej kolei elektrycznej, 
przedłożył p. A. Theodorowiez sprawo- 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego w 
sprawie ustanowienia fachowych państwo- 
wych inspektorów piwnie winnych. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie- 
rał jedynie głos p. Wasung, uchwalił 
Sejm przelać swój wpływ na mianowanie 
państwowych inspektorów piwnie winnych 
na Wydział krajowy. Nadto uchwalił Sejm 
rezolucyę p. Wasunga z wezwaniem do Rza- 
du o pomnożenie posad inspektorów piwnie 
winnych w Galieyi do liezby 4. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
przemysłowej o wniosku pp. Halbana i Ko- 
lischera, uchwalił Sejm wezwać Rząd, aby 
jak najrychlej ustanowił oddział techniczny 
przy starostwie w Drohobyczu, tymczasem 
zaś przydzielił temuż starostwu przynajmniej 
dwie siły techniezue, oraz, aby celem pozy- 
skania i pomnożenia sił technicznych przy- 
stąpił do reorganizacyi tej gałęzi służby pu- 
blicznej. 

Z kolei w myśl wniosku komisyi go- 
spodarstwa krajowego przyjął Sejm do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału kraj. o kraj. 
szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie 
za r. 1906/7, ustanowił nowy etat personalu 
nauczycielskiego i przyjął do wiadomości po- 
stanowienie Wydziału kraj. co do zmiany 
nazwy „krajowa szkoła gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie* na nazwę „Wyższa szkoła 
lasowa we Lwowie“. Nadto polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby ogłosił konkurs 
na napisanie fachowych podręczników szkol- 
nych lasowych w języku polskim, tudzież, 
aby na przyszłej sesyi przedłożył projekt 
rozszerzenia budynku obecnej lwowskiej szkoły 
lasowej. 

P. Gorayski przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału kraj. w sprawie 
melioracyj. Referent wniósł o przyjęcie od- 
nośnego sprawozdania Wydziału kraj. do wia- 
domości, a zarazem o przyznanie eałego Sze- 
regu zasiłków na popieranie mniejszych ro- 
bót melioracyjnych i doświadczeń z kulturą 
torfowisk. Nadto postawił sprawozdawca wnio- 
sek o powiększenie personalu technicznego 
krajowego biura melioracyjnego o dwu star- 
szych inżynierów, dwu inżynierów I. i dwu 
II. klasy, tudzież o uchwalenie projektów 
ustaw o regulacyi potoku Macochy z dopły- 
wami, o osuszeniu bagień rzeszowskich, o 
regm!ącyi rzeki Sołokii z dopływami i o re- 
gulaeyı potoków Kłodniey i Brydnicy z do- 
pły wami. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
przemawiali pp.: Kędzior, Maryewski, 
Wasung i dr. Bernadzikowski, poczem 
Sejm przyjął wszystkie wnioski komisyi go- 
spodarstwa krajowego, uchwalił proponowane 
ustawy w drugiem i trzeciem czytaniu, oraz 
rezolucyę p. Maryewskiego, postawioną w to- 
ku dyskusyi, a żądającą obwałowania Wisły 
od ujścia Wilgi do pieców wapiennych w 
Dębnikach, tudzież obwałowania Wilgi od 
ujścia wstecz, przynajmniej do rządowego go- 
ścińca. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
budżetowej upoważnił Sejm Wydział krajowy 
do objęcia na własność kraju Szpiłala dla 
ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii we Lwo- 
wie i do zawareia imieniem Reprezentaeyi 
kraju z komitetem Towarzystwa tegoż szpitala 
układu. 

Wniosek p. Jana Kiweluka i tow. o 
rozdzielenie powiatu sądowego w Kopyezyń- 
each na dwa powiaty i utworzanie z niektó- 
rych gmin tego powiatu osobaego sądu po- 
wiatowego z siedzibą w Chorostkowie, prze- 
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i sprawozdania. 

Wniosek p. dr. Oleśniekiego o założe- 
nie sądu powiatowego w Slrzeliskach nowych, 
uznał Sejm za załatwiony uchwałą sejmową 
z d, 7 października b. r., powziętą przy roz- 
poznanin sprawozdania z czynności departa- 
mentu VI. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalił 
Sejm w drugiem i trzeeiem czytaniu ustawy: 
o wyłączeniu przysiółka Nowy Tyczyn ze 
związku gminy Zazdrość, powiatu trembowel- 
skiego i utworzeniu z niego samoisinej gmi- 
ny administracyjnej, tudzież o wyłączeniu 
przysiółka Bielowice ze związku gminy admi- 
nistracyjaej Dąbrówka niemiecka (pow. nowo- 
sądecki) i przyłączeniu go do gminy admi- 
nistracyjnej Dąbrówka polska. 

Petycyę reprezentacyi gminnej w Uściu 
solnem o zaliczenie tej gminy do rzędu miast 
podlegających ustawie z 3 lipca 1896 Dz. u. 
kr. nr. 51 przekazano Wydziałowi kraj. do 
zbadania i przedłożenia sprawozdania na naj- 
bliższej sesyi. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
drogowej o wniosku p. Tracza, uchwalił Sejm 
wezwać Rząd, aby w eelu objazdu t. zw. 
miejskiej góry w Kosowie na drodze pań- 
stwowej Kosów - Pistyń - Kołomyja przełożył 
jak najrychlej odpowiednią ezęść tej drogi 
począwszy od Kosowa. 

Z kolei uchwalił Sejm podwyższyć po- 
cząwszy od r. 1909 przyznaną Reprezentacji 
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powiatowej w Sniatynie sibweneye na dalszą 
budowę drogi Tułuków-Stecowa z 50 pre. na 
75 pre. rzeczywistych kosztów budowy, pe- 
tycyę zaś Rady pow. starosamborskiej o sub- 
wencyę na budowę drogi Ławrów-Nanczółka 
wielka i mała-Tycha przekazał Wydziałowi 
kraj. do zbadania, względnie przychylnego 
załatwienia. 

Następnie, w myśl sprawozdania komi- 
syi drogowej, podwyższył Sejm subwencyę 
krajową z 50 proe. na 66 proe. wydziałowi 
powiatowemu w Grybowie na budowę drogi 
z Grybowa do Krynicy, a Radzie pow. lwow- 
skiej takąż subwencyę na budowę dróg Si- 
chów-Siedliska i Barszezowice-Gaje z 50 pre. 
na 60 pre. 

Godzina 3 posiedzenie trwa dalej. 


k 


Z komisyj. 

Q Komisya dla reform agrar- 
nych załatwiła w sobotę na podstawie re- 
feratu p. Witosa przedłożenie Wydziału 
krajowego o włościach rentowych. Komisya 
uchwaliła rezolucyę do Wydziału krajowego, 
aby do czynności w biurze krajowej komi- 
syi dla włości rentowych przydzielił inży- 
niera melioracyjnego, biegłego w sprawach 
parcelacyjnych i komasacyjnych. Następnie 
uchwaliła komisya, aby Sejm uznał za ko- 
nieczne, by komisya dla włości rentowych 
ułatwiała przeprowadzanie potrzebnych melio- 
racyj gruntów i innych ulepszeń gospodar- 
czych, nabywanie dokyego inwentarza żywe- 
go i martwego, jakoteż zaopatrywanie two- 
rzących się włości rentowych w odpowiednie 
budynki mieszkalne i gospodarcze; dalej, aby 
komisya tworzyła włości rentowe grupa- 
mi, po kilka gospodarstw w jednej miejsco- 
wości. 

W komisyi gminnej referował p. 
Górski przedłożenie Wydziału krajowego 
o utworzeniu z części gminy Krynica i ob- 
szaru dworskiego Kryniea, nowej gminy ad- 
ministracyjnej pod nazwą Krynica zdrój. — 
Komisya uchwaliła przedłożony przez Wy- 
dział krajowy projekt ustawy. 

Następnie przeprowadzono dyskusyę in- 
formacyjną nad przedłożeniem Wydziału kra- 
jowego o przyłączenie sąsiednich gmin i ob- 
szarów dworskich do miasta Krakowa. Po- 
nieważ p. Starzyński złożył referat tego 
przedłożenia, komisya wybrała referentem p. 
Górskiego. Dyskusyę szczegółową odro- 
czono do następnego posiedzenia. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego referował p. Czartoryski wnio- 
sek p. Merunowicza o oddanie w zarząd 
kraju domen państwowych. Uchwalono rezo- 
leye do Wydziału krajowego, aby stosownie 
do zeszłorocznej uchwały sejmowej, nawiązał 
rokowania z Rządem w tej sprawie. 

Komisya budżetowa przyjęła w so- 
botę generalne sprawozdanie budżetowe przed- 
łożone przez p. Milewskiego, uchwalajge 
następującą rezolueye: 

Sejm wzywa Rząd, aby w swych przed- 
łożeniach i przekazach dla funduszów krajo- 
wych podwyższył wydatnie udział krajów z 
przekazać się mających Źródeł dochodowych 
i utrzymał w mocy dotychczasowy udział kra- 
jów w nadwyżkach przychodów z podatku 
osobisto - dochodowego, a w projektowanych 
ustawach podatkowych usunął wszystkie prze- 
pisy, które mogłyby spowodować uszezuple- 
nie podatkowej kompetencyi Sejmu. 

Na pedstawie referatu p. Leo komisya 
uchwaliła dodatkowo w uwzględnieniu pety- 
cyi miasta Lwowa, wyznaczyć dla Muzeum 
im. Sobieskiego we Lwowie na r. 1909 sub 
wencyę 5000 kor., na zakupno zaś dzieł ar- 
tystów polskich dla nowej galeryi we Lwo- 
wie, na lata 1908 i 1909 subwencye po 5000 
koron. 

* = 
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Posiedzenie polskiego sejmowego 
Koła odbędzie się jutro, we wtorek, o godz. 
5 po południu w sali sejmowej. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Pol. Corr. donosi, że P. Minister 
skarbu dr. Korytowski przybędzie jutro, 
we wtorek, do Lwowa, aby wziąć udział w 
obradach sejmowych. 

Dalej Poł. Corr. dowiaduje się z auto- 
rytatywnej strony, że doniesienie o tem, ja- 
koby w Ministerstwie skarbu zaszły zmiany 
na wyższych stanowiskach, jest zupełnie zmy- 
ślone. 

= Sejm przedarulanski po zala- 
twieniu swych czynności został w sobotę 
zamknięty. 

— Z Pragi donoszą: Pomimo ode- 
zwy Rady miejskiej do mieszkańców miasta 
Pragi, wzywającej ich do spokoju i do strze- 
żenia honoru stolicy, wybuchły tu wczoraj 
demonstracye przeciw Niemeom. Demonstran- 
ci czescy przeciągali ulicami przez całe mia- 
sto, atakowali domy i sklepy niemieekie, na- 
padali na studentów niemieckich, przybrane 


w barwy, wybijali w instytucyach niemie- 
ekich szyby. Demonstracye przybrały tym 
razem jeszcze gwałtowniejszy charakter, niż 


w roku 1897. 

W kilku miejscach wybuchły tak gwał- 
towne starcia z polieyą, że musiała ona zro- 
bić użytek z białej broni. Zarządzono 76 a- 
resztowańt, O godzinie 10 wieczorem zapa- 
nował nakoniec spokój. Na kilku ulicach u- 
stawiono oddziały wojska. 

Także w Budziejowicach przyszło wezo- 
raj do ostrego starcia i do bójki między Cze- 
chami a Niemcami. Wiele osób jest ranio- 
nych. Policya dokonała licznych aresztowań. 
Dopiero żandarmeryi udało się przywrócić 
spokój. 

== Hiszpańscy królestwo przeje- 
chali wczoraj przez Paryż w powrocie do 
Hiszpanii. 


FELBERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Drohowyże, 19 października, (Tel. pr.). 
W prywatnem mieszkaniu czeladnika w dom- 
ku należącym do Wydziału krajowego w 
Drohowyżu, ezeladnik krawiecki Michal Le- 
śniak zajęty w krajowej szkole rzemiosł, ob- 
chodząc się nieostrożnie z bronią, postrzelił 
eksternistę warstatu szewskiego Michała Sty- 
słę. Mimo natychmiastowej doraźnej pomo- 
cy lekarskiej, Stysło wkrótce umarł. Leśnia- 
ka aresztowano. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 października. Prognoza na 
20 paźdzernika. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pochmurno, miejscami opady, o- 
zywione wiatry, bardzo chłodno, zmiennie, 
później lepiej, mróz. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, ożywione wiatry, znaczne zinniejszenie 
się temperatury, grozi mróz. 


Praga, 19 października. Wezoraj odby- 
ło się uroczyste zamknięcie wystawy jubi- 
leuszowej. 

Poznań, 19 października. (Tel. pryw.). 
Berliner Tageblatt donosi, że rząd pruski 
istotnie przygotowuje nowe ustawy wyjątko- 
we przeciw Polakom, ale nie przedłoży ich 


jeszcze podczas tej sesyi Sejmu pruskiego. 


Idzie tu e uchwalenie nowych środków dla 
komisyi; kolonizacyjnej, o skrępowanie dzia- 
łalności polskich Banków  pareelacyjnych, 
dalej o utworzenie z pomocą państwową in- 
stytucyj ekonomicznych, celem wsparcia nie- 
mieckich właścicieli ziemskich. 

Odessa, 19 października. (Pet. Ag. tel.) 
Miasto Odessę uznano za wolne od cholery. 

Tokio, 19 października. Marszałek No- 
dzu umarł. W uroczystym pogrzebie weźmie 
udział flota amerykańska, która właśnie przy- 
była do Jokohamy. 


Sprawy wschodnie. 


Berlin, 19 października. Nordd. Alig. 
Zlg. pisze w swym tygodniowym przeglądzie 
politycznym co następuje: We czwartek a- 
kredytowanmi zastępcy dyplomatyczni mocarstw 
w Londynie i Paryżu otrzymali urzędowe 
wskazówki, które mają służyć za podstawę 
do wymiany zdań nad programem zwołać 
się mającej konfereneyi w sprawach wscho- 
dnich. 4 tego okazuje się, że nadchodzących 
z Paryża i Londynu doniesień o porozumie- 
niu między Francyą, Anglią i Rossyą, nie 
można jeszcze uważać za ustalony program 
obrad tej konferencyi. Program ten może 
być ustalony dopiero po nastąpić mających 
rokowaniach między mocarstwami, podpisa- 
nemi na traktacie berlińskim. 

Wspomniawszy o zbrojeniach Bułgaryi, 
o demonstracyach ulicznych w Serbii prze- 
ciw Austro-Węgrom i o bratanin się Ozar- 
nogóry z Serbią, pisze ten dziennik: Wo- 
bec tych wypadków zupełnie słusznem jest 
wystosowanie do tych państw upomnienia z 
przestrogą, by się nie dały porwać nieroz- 
ważnym czynom. 

Belgrad, 19 października. Wezoraj wie- 
czorem tłum kilkutysięczny, złożony przewa- 
żnie z młokosów, przeciągał ulicami miasta, 
zrywał i niszczył tablice szyldowe kupeów 
austryackich i węgierskich, oraz wznosił 
okrzyki: precz z Austro-Węgrami! Silny od- 
dział żandarmeryi bezskutecznie usiłował roz- 
proszyć demonstrantów, którzy ustawicznie 
gromadzili się na bocznych ulicach. O go- 
dzinie 9 wieczorem wysłano dwie kompanie 
piechoty celem przywrócenia porządku. Do- 
piero o godzinie 10 wieczorem nastąpił spo- 
kój. Tylko na jednej z głównych ulic, którą 
obsadziła kompania wojska, tłum gromadził 
się jeszcze przez jakiś czas. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


CUBRIERNIA WI, 


poń 
„wozem Drzymały“ 


olwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


u 


Poszukuje sie niemki, 


katoliczki, w średnim wieku, do dziewezynki 
8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar- 
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
A j 5 Zgłoszenia, warunki oraz odpisy świadectw 
i UĘTOMNeE nedza. lub polecenia osób gdzie ba do 
Sercom ofiarnej publiezności polecamy naj- kob Sokołowskiego Lwów, Pasaż Haus- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy mana 9 dla „Kandydatki“. 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
wana, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków da Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 
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EA TER RR | 


DOM BANKOWY | 
Sokal i Lillen 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


Lwów m Hadia L 5, 
Cabak Magazynu nych Schayeröw) 


u wirzyniuje ha Sksadzie 
spisma zagranis 
FRANCUSKIE: 
Fin de siesle, Frou-Frou, Jaan qui 
rit, Journal p. toug, Rire, Scurire, Vis 
en culotts rouge, Les Modes, Feri- 


na, Le Théatre, Les Arts, Ja ssis tont, 
Fantasie. 


WLOSKIE: 

IvAsiac, Il Secolo ŻA. 
ROSEYJSZIE : 

Btrama, Szut (humsrystyczny j. 


Fp 


EAF 


Nowais 


wremia, Rus. Prowidnyk, Rustija 
Wiedosaosńi, Towaryszcy, 
ANGIELSKIE : 
Frys Mag ane, 
Wide World } 
Karin, 


Stracd 


Magazins, 
agazine, Oassel’g Ma 
Mu n5ay Magazins, Aimslee 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CURRY, HERBATNIKI, 
lunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje 


TORTY w 50 ga- 
Zamówienia na wesela, imieniny, 
jak najsta- 
ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 października 1908. 


Fotel George's. 

PP. S. Jaroszyński z Kijowa, K. Mar- 
morosz z Karowa, W. Skibmewski z Hoło- 
zubiniee. 

Hotel Centralny. 

PP. W. Pawelski z Dydiatycz, 
welski z Dydiatycz, K. Kamieński 
CZOWA. 


S, Pa- 
z Ayda- 


Hotel Europejski. 

PP. E. Oraezewski z Sapożyna, S. Win- 
ter z Wieliczki, M. Kulikowska z Krakowa. 
Hotel Francuski. 

PP. K. Kostanski z Kołomyi, J. Biliu- 
ski z Szarpańcy. 
Hotel Imperial. 
PP. Dr. S. Syrop z Sambora, S. Woł- 
kowicki z Dydyowa. 
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t dniem przymusowa licytacya realności lwh. | L. cz. 2367/8 (8) 


774, 775 1 776 księgi gr. gm. Nowy Sącz 
wraz 2 przynależnościami należącymi do 
realności lwh. 774, a składającymi się z je- 
dnego pieca żelaznego wartości 40 kor., 
dwóch drabinastych kutych wozów wartości 
80 kor., pary koni 400 kor., jednego plugu 
30 kor., pary bron 30 kor., 'radła 20 kor. i 
wiadra do studni 4 kor., suma 604 kor. 
Realność lwh. 774 jest oszacowang 
: .963 kor. 50 hal., przynajeżności na 604 


Licytacye. 


20.045/905 (9356 2—3) 

Obwieszczenie. 
Odnośnie do tut. obwieszczenia lieyta- 
cyi na dzierżawę prawa poboru podatku spo- 
żywczego o mięsa i wina na czas od 1 sty- 
cznia 1909 zawiadamia się, że w wymienio- 
nym w tutej. wykazie okręgu dzierżawnym 
dla mięsa pod liczbą porządkową 1. Gródek 
Jagielloński oznaczenie taryfy ma brzinieć 
„dla miasta Gródka Jagiellońskiego, klasa 
druga, dla innych do tego okręgu należą- 
eyeh miejscowości klasa trzecia. 

C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Lwów, dnia 17 pażdziernika 1908. 


Do I. 


kor., przeto najniższa cena wynosi 50.176 
kor. 99 hal. 

Realność lwh. 775 wynosi 12.997 kor., 
przeto najniższa oferta 8018 kor. 

Realność lwh. 776 cena szacunkowa 
88.664 kor., najniższa oferta 22.442 kor. 
67 hal. 

Poniżej najniższej ceny czyli oferty 
DE nie przyjdzie do skutku. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
on Sącz, 27 września 1908. 


L. cz. E. 2537/8 (4) 
Kdykt lieytaeyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 listopada 1905 o godzinie T1 przed połu- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 240 z dnia 20 października 1908 


(9180 3—3) 
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Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała Seniowa i tow., 
odbędzie się dnia 30 października 1908 o 
godzinie 8 po południu w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw), 
licytacya realności Iwh. 123 gm. Przedmie- 
ście, składającej się z chaty, chlewu i ko- 
mory pod jednym dachem, stodoły, podwó- 
rza 1 ogrodu. 

Licytacyę tę, przeprowadza się po my- 
śli $ 352 oe) i postanowień patentu niespor. 
a zatem jedynie celem zniesienia współwła- 
sności. 

Realność tę oceniono wraz z przyna- 
leżnościami, składającymi się z ogrodzenia, 
46 wierzb i 3 grusz razem 1333 kor. 

Najniższa cena „wynosi wartość szaeun- 
kową 1333 kor., poniżej tej eeny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buezaez, dnia 28 września 1908. 


(9336) | 


Lm. 106.971,08 II. (9362) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy około 
5485 eetnarów metrycznych owsa dla koni 
gminy m. Lwowa do 30 września 1909 roz- 
pisuje Magistrat ponowną publiczną lieyta- 
cyę ofertową, która się odbędzie w ponie- 
działek 26 października 1908 o godz. 11 
przed południem w biurze LIIL. Departamentu 
Magistratu. 

Ubiegający się o tę dostawę mają wnieść 
w terminie lieytacyjnym opieezetowane i 
ostemplowane oferty, do których należy do- 
łączyć kwit kasy miejskiej na złożone tamże 
wadyum w wysokości 5'/, całej oferowanej 
dostawy, tudzież próbkę owsa. 

Bliższe warunki tej dostawy przeglą- 
dnąć można w Ill. Departamencie Magistrain, 
w ratuszu na III. piętrze, w godzinach nrag- 
dowania. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 

Lwów, 12 października 1908. 


L. 18.316/08 


(9268 3—3) } 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
nionych okręgach dzierżawnych na przecią 
kowo albo na jeden rok 1909 z milezącem 
1910 i 1911 lub też tylko na rok 1909. 


Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
konsumeyjnego od mięsa w niżej wyszczegól- 
g trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarun- 
przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 


Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
z dnia 16 czerwea 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumeyjny od wina, moszezu win- 


nego i owocowego według taryfy C. ustawy 
Warunki licytacyjne jakoteż wykazy mi 


z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84. 
ejcowości należących do każdego okręgu dzier- 


żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja- 
rosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej. 


Oferty pisemne w kowertach opieczęto 


wanych i należycie zaadresowanych, z poda- 


niem przedmiotu dzierżawy na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano 
dnia 11 listopada 1908 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wadyum w wysokości 10°% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączene, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone. 


Na obligacye należy sporządzić spis 
w myśl reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu 
Nr. 111 ex 1903), który jest do nabycia w 


w 5 egzemplarzach na przepisanym druku 
z dnia 17 lipea 1908 L. 10.067 (Dz. rozp. 
tutejszym e. k. Urzędzie podatkowym. 


Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum 


nie veda przyjmowane. 


elegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 


są wykluczone. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


W Jarosławiu, dnia 9 październ 


E. N. 1347 Adj. (9319 3—3) 
Pferdelizitation. 
Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyze wird am 27 Oktober 1908 
um 10 Uhr Vormittads in Mikołajów am 
Pferdemarkte der Wallach Przedswit, en- 
glisch Halbblut, Schimmel, 14 jährlich 164 
etm. hoch gegen gleichbare Bezahlung an 
den Meistbietenden versteigerungsweise hint- 
angegeben werden. 
K. k. Staatshengstendepot. 
Drohowyże, am 15 Oktober 1908. 


L. cz. E. 1273/8 (9114 3—3) 

Na żądanie Szaji Landau, Zygmunta 
Rubinsteina i Towarzystwa oszezędności i 
kredytu w Pruchniku, odbędzie się dnia 30 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności whl. 246 ks. gr. gm. 
Krzywe, składającej się z gruntów ornych 
obszaru 1 ha. 83 ar. 72 m?, łąk 1 pastwisk 
obszaru 5 ha. 14 ar. 76 m? i lasu 62 ha. 
39 ar. 86 m*, w tem 42 morgów lasu rą- 
hnego przeważnie bukowego a reszta mło- 
dnik bukowo-jodłowy 5—8 letniego drzewo- 
stanu wyżej opisanego Anny Zatorskiej wła- 
snej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
oeeniona jest na 06.527 kor. 58 hal. w czem 
drzewostan na 27.121 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 44.351 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ika 1908. 


nun rin 


Te osoby, dia których jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 


ciężary na powyższej 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 28 września 1908. 


L. cz. E. 1048/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacya 5/12 eze- 
ści realności obj. whl. 162 ks. gr. gm. San- 
ki średnie. 

Realność tę oceniono na 65 kor. 15 
halerzy. 

Najniższa oferta wynosi 48 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaıyi sądowej. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 20 września 1908. 


L. cz. E. 47.7 (42) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie ks. Michała Popiela gr. kat. 
proboszcza w Komarnikach, odbędzie się dnia 
30 listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V. w Samborze, ul. Kopernika Boczna nowy 
dom Ladena, licytacya majętności Komarni- 
ki część lwh. 1090 z budynkami, bez innych 
przynależności. 

Nieruchomość Komarniki część, wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniono na 22.435 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 14.957 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(9109 3—3) 


(9248 3—3) 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Od- 
działu V. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 3 października 1908. 


L. cz. E. 1697/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lewiego Beera, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie, licyta- 
cya realności lwh. 790 gm. Niemirów obję- 
tej, składającej się z obszaru 196 kwadrato- 
wych sążni, wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z chaty i szopy. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 510 kor. 

Najniższa cena wynosi 340 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 26 września 1908. 


(9260 3—3) 


L. cz. E. X. 3632/7 (12) (9401) 
prostowanie. 

W edykcie licytacyjnym z dnia 10 
września 1908 1. czyn. E. X. 3632/7 (12) 
zamieszczonym w „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 
4 pażdziernika 1908 Nr. 227 zaszły następu- 
jące pomyłki: 

1. zamiast „powierzchni 19 ar. 13 mê“ 
ma być „powierzchni 19 ar. 13 m?“. 

2. zamiast „(Nd. 154',, 1551,, 155'/,)* 
ma być „(Nd. 154*,, 155',, 1561,)*. 

Z kancelaryi e. k. bądu powiatowego, 
Oddział X. 
Stanisławów, d. 15 października 1908. 


L. 20.462 08 (9361 1—3) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy artyku- 
łów spożywczych i materyałów leczniczych, 
budowlanych itp. rozpisuje Zakład krajowy 
dla obłąkanych w Kulparkowie licytacyę 
ofertową. Odnośne ogłoszenia można przej- 
rzeć w biurze izby handlowej i przemysło- 
wej we Lwowie, Krakowie, Brodach i Czer- 
nioweach względnie w kancelaryi Zarządu 
Zakładu. Termin do wnoszenia ofert 26 pa- 
ździernika 1908. 

W Kulparkowie, 1 października 1908. 


L»ez. E. 606/8 (13) (9306 1—2) 

Dnia 1 grudnia 1908 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 w Dobromilu odbędzie się licytacya 1) 
4/12 części realności lwh. 72 ks. gr. gminy 
Dobromil, 2) 8/234 części realności lwh. 270 
ks. grunt. gm. Dobromil. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, oceniono ad 1) na kwotę 17788 kor. 
33 hal., ad 2) na kwotę 459 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
11.855 kor. 56 hal., ad 2) kwotę 306 kor. 
19 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i odnoszącej się do tych nie- 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Dobromil, dnia 9 października 1908. 


Nr. 815 (9158 3—3) 
A val svo, 

Die Verhandlung wegen Sicherstellung 
der käuflichen Abnahme von Bettensorten- 
und Säcke-Hadern aus dem Bereiche des 
k. u. k. 11 Korps pro 1909 findet am 31 
Oktober 1908 um 10 vormittags im Amtslo- 
kale des Militärbettenmagazins zu Lemberg 
(zyblikiewieza Nr. 31) statt. 

Die näheren Bedingungen könnem beim 
genannten Militärbettenmagazin eingesehen 
werden und sind auch aus der diesfälligen, 
allgemein verlautbarten Kundmachung Nr. 815 
vom 11 Oktober 1908 zu ersehen. 

K. und k. Militärbettenmagazin 
in Lemberg. 


(9184 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — poda po południu od 
do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek, 19 października 1908 od 10 do 
12 godz.: towary bławatne, korzenne 
i części składowe do parasoli. 

Wtorek, 20 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, obrazy olejne 

4 i maszyna do szycia. 

Środa, 21 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa i maszyna 
do pisania. 

Czwartek, 22 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian. 

Piątek, 23 października 1908 od 10 do 12 
meble, fortepian i kasa. 

Sobota, 24 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 12 października 1908. 


L. cz. E. 2095/8 (4) 

Edykt licytacyjny. 
. _ Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 30 października 1908 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 
1985 ks. gr. gminy kat. Jarosław objętej, 
składającej się z prg. 2788 o przestrzeni 21 
a. wraz z przynaleznosciami składającemi się 
z drzew owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 733 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 7 września 1908. 


(9343) 


L. ez. E. 891/8 (6) n 

Dnia 20 października 1908 o godz. 
rano odbędzie się w biurze 8. tutejszego 
sądu licytacya 1/5 części realności lwh. 508 
gminy Horożanka wraz z przynależnościami. 
Realność ta składa się z parceli bud., na 
której stoi chata i budynki gospodarcze z 
parcel gruntowych, przynależności zaś z pło- 
tu, ze zboża i kartofli. | 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 721 kor. 20 hal., przy- 
należności zaś na 20 kor. 60 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 494 kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ozsne. 


Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądż obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 23 września 1906. 


L. cz. E. 615/8 (4) 
Edykt licytacyjny. i 

Wskutek uchwały z dnia 13 sierpnia 
1908 1. cz. E. 615/8 (2), sprzedane będzie 
dnia 29 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w Nienaszowie w drodze publi- 
cznej lieytacyi: jedna idealna połowa kotła 
parowego o sile 10 atmosfer a 35 m? pale- 
niska z fabryki Zieleniewskiego. 

Przedmiot ten można oglądać dnia 29 
października 1908 między godziną pół do 10 
a 10 przed południem w Nienaszowie. 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 1 października 1908. 


(9396) 


L. cz. E. 4770/8 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Berty Sehecht, odbędzie się 
dnia 28 października 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 22, lieytaeya realności objętej 
lwh. 29 ks. gr. dla III. dz. m. Kołomyi, 
składającej sie z parceli budowlanej prze- 
strzeni 294 m? i stojącego na niej domu 
parterowego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na 7700 kor. 

Najniższa cena wynosi 3850 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mozłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 12 września 1908. 


(9370) 


L. cz. E. 1419/8 (4), 117%,8 (4), 718,8 (10) 
(9297) 


Edykt. 

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 5 listopada 1908 lieytaeya następują- 
cych nieruchomości: , 

I. 2/3 cześci realności lwh. 213 gm. 
Kapuścińce, w skład której wehodzą pg. 270 
i 272/1 i 273/1 obszaru 31 a. 21 m”. Na 
parceli gruntowej 270 stoi chata z drzewa i 
gliny o dwóch izbach, ocenionej na 600 kor. 
o godzinie 9 ranó. 

II. realności lwh. 1502 gminy Jezie- 
rzany, w skład której wchodzi parcela grun- 
towa 975 obszaru 64 ar. 63 m? ocenionej 
na 1600 kor. o godzinie 9:80 przed po- 
łudniem. 

III. połowa realności lwh. 591 gminy 
Jezierzany, w skład której wchodzi parcela 
budowlana 166, na której stoi stary dom 
drewniany ocenionej na 650 kor. o godzinie 
10 przed południem. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 2 Oddział II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 21 września 1908. 


L. cz. KE. 916/8 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 28 października 1908 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 18 sądu tutejszego licytacya połowy re- 
alności lwh. 294 gm. Rosochacz, oraz 1/3 
realności Iwh. 294 gm. Rosochaez zpn., z 
których pierwsza z dwu chat, druga z pola 
się składają. 

Wartość szacunkowa pierwszej 154 kor. 
oferta 108 kor. 

Wartość drugiej 597 kor., oferta 398 
koron. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 18 tutejszego 
sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwozäziee, dnia 13 października 1908. 


(9341) 


Upadłości. 


L. ez. 8. 3/8 (1) (9279 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd wyższy krajowy we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Ryba, właściciela realności w Ty- 
rawie wołoskiej. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. p. Joachima Toma- 
szewskiego, zaś tymezasowym zawiadowcą 
masy pana dra Pawła Biedkę, adwokata w 
Sauoku. 

Wierzycieli wzywa się, aby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 18 września 
1908 o godz. 9 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 12 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia Swe, 
chociażby eo do nich spór zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 paździer- 
nika 1908, a na audyeneyi likwidaeyjnej, na 
dzień 13 listopada 1908 o godzinie 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
wel je i ustanowili dla nich porzą- 

ek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddziolnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
sei urzędowej „Gazety Lwowskiej". 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sanoku lub w pobliżu Sanoka mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1908. 


L. cz. S. 6/6 (108) (9400) 

W konkursie Karoliny Grosmann, nie- 
protokołowanej handlarki szkłem i porcelaną 
w Tarnopolu, przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 18 października 
1908. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyeneye na 
dzień 22 października 1908, godz. 4 po po- 
łudniu w €. k. sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, w biurze, Nr. 28. 

Tarnopol, dnia 3 października 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. W. 100793 (8967 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum o 

rocznych czterystu (400) koron z fundacyi 


9 


$. p. Napoleona Jelenskiego, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rol- 
niczej w Czernichowie pod Krakowem, któ- 
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę 
tę należytem świadectwem ubóstwa wykazują. 

Pierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tami przysługuje potomkom byłych podda- 
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
gubernii Mińskiej w powiecie Możyrskim po- 
łożonych, wyznającym religię chrześcijańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundacyi uczniowie na- 
rodowości polskiej, religii rz. katol. lub 
grecko unickiej, pochodzący z Królestwa pol- 
skiego, lub w ogóle z prowineyi polskich, 
wchodzących obecnie w skład Cesarstwa Ro- 
syjskiego. 

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodzi- 
ców, którzy ze względów politycznych lub 
religijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste 
strony. 

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na podstawie propozycyi Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni- 
chowie. 

Podania należy wnosić na ręce Dyrekeyi 
kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie, do Wydziału krajowego, najpóźniej do 
dnia 15 listopadta 1908 i załączyć do nich 
metryky chrztu, świadectwo ubóstwa i osta- 
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod- 
danych wsi powyżej wymienionych. 

Z Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 2 października 1908. 


L. Prez. 2964 
Konkurs. 

Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę starszego ofieyala kancelaryjnego przy 
sądzie powiatowym w Gorlicach. 

Podania kompetencyjne na powyższą 
posadę należy wnosić do tutejszego Prezy- 
dyum najdalej do dnia 5 listopada 1908. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
etwem ze złożonego w tej mierze egzaminu. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 14 października 1908. 


(9277 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. III. 511/86 (767) (9237 3—3) 
Edyk 


Tadeuszowi i Kazimierzowi Bieleckiemu 
w Sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym cywilnym we Lwowie przeciw Ta- 
deuszowi i Kazimierzowi Bieleckim o 887 
zł. 72 ct. ma być doręczoną uchwała z dnia 
„18 czerwca 1908 do L. cz. III. 511/86 (765). 
Ponieważ niewiadomo gdzie Tadeusz i 
Kazimierz Bielecki przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w 080- 
bie pana adw. dr. Kamieńskiego we Lwowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ta- 
deusza i Kazimierza Bieleckich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianuja. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1908. 


(9323 2—8) 
Ogłoszenie. 
Dr. Karol Bader, adwokat w Rudkach 
zgłosił zamiar przesiedlenia się do Bełza. 
Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze. 


L. ez. Og. I. 106/8 (5) (9274) 
Edykt. 

Ignacemu Mazurkiewiezowi synowi Fran- 
eiszka przedtem w Brzeżanach, sprawie to- 
ezącej się przed e. k. sądem obwodowym w 
Brzeżanach, przeciw Ignacemu Mazurkiewi- 
czowi synowi Franciszka i tow. o 1576 kor. 
91 hal. zpn., ma być doręczoną uchwała z 
dnia 26 czerwca 1908 liczba czynności Og. 
I. 106/8 (4), którą dozwolono na rzecz Miej- 
skiego Towarzystwa oszezędności i zaliczek 
w Brzeżanach wpis prawa zastawu dla po- 
wyższej wierzytelności z przynależytościami 
na realności obj. wyk. bip. 1. 238, 1340, 
2025, 2027 i 2028 ks. gr. gm. kat. miasta 
Brzeżan Ignacego Mazurkiewicza, syna Fran- 
ciszka własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ignacy 
Mazurkiewicz syn Franciszka przebywa, 
ustanawia się dlań w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie pana dra Frieda, 
adwokata w Brzeżanach. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 10 września 1908. 


L. cz. C. I. 75/8 (1 (9374) 
d ; 

Przeciw Janowi Brachowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Józefa Bracha pozew, o zapłatę kwotę 960 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 października 1908, o 
godzinie 10 rano, Nr. biura 5. 

Celem strzeżenia praw Jana Bacha, usta- 
nawia się pana adw. Klemensiewicza w Bie- 
czu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kurauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biecz, dnia 8 października 1908. 


L. ez. ©. IL. 328/8 (1) (9394) 
E d 


ykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkówej $. p. 
Michała Sierawskiego z Leksandrowy, nie- 
objętej masie spadkowej ś. p. Jakóba Sieraw- 
skiego z Leksandrowy, oraz Maryi Bernad z 
Leksandrowy, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Wiśniczu przez Wojciecha Nowaka 
i $. p. z Leksandrowej pozew, o uregulowa- 
nie stanu hipotecznego własności realności 
lwh. 9 Leksandrowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 października 1908 godz. 
8 rano. i 

Celem strzeżenia praw tych nieobjętych 
mas i niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Bernard, ustanawia się p. Jędrzeja Dyląga 
wójta w Leksandrowy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa objętą nie 
zostanie odnośnie zaś do Maryi Bernard, do- 
póki w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Wiśnicz, dnia 1 października 1908. 


L. cz. C. V. 68/8 (8) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Cebuli, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Tyczynie przez Wa- 
lentego Kozdrasia pozew, o 712 kor. i 88 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 października 1908, o 
godz. 9 rano, w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw niew. Jana Ce- 
buli, ustanawia się pana adwok. dra Józefa 
Idzińskiego w Yezynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 12 października 1908. 


(9392) 


I. ez30HT. BIYSAU (9431) 
Edykt. 

Przeeiw Janowi Kowalowi, ktörego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Jana Piwuekiego i tow. pozew o 365 kor. 
53 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 października 1908, o go- 
dzinie 9 po połud., biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Jana Kowala, 
ustanawia sie] pana dr. Ignacego Bardacha, 
adwokata w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kowala w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłos, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 23 września 1908. 


L. ez. C. II. 330/8 (1) 
Edykt. 
, Przeciw Maryannie Karezowej poprze- 
dnio Wadowicach zamieszkałej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniósł Tomasz 
Miga pozew, o 600 kor. do tut. e. k. sądu 
powiatowego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy w tut. e. k. sądzie biu- 
rze Nr. 2 na dzień 21 października 1908 o 
godz. 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Maryanny Kar- 
czowej, ustanawia się pana Sylwestra Rich- 
tera, adwokata w Radomyślu wielkim, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Karcz na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, dnia 21 września 1908. 


(9435) 


L. 130,238. 
OBRY LESZICZE mie 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 15. 
października 1908 1. 40.965/5621. norimujące 
aż do odwolania wprowadzanie zwierząt i 
miesa z krajów św. Korony węgierskiej do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 


I. 


W mysl $. 1, ustepu 1, I. ezesei roz- 
porządzenia ministeryalnego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. nr, 282) i wedlug $. 1., 
ustępów 2 i 8, jakoteż $. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro- 
ny węgierskiej wprowadzenie dotyczących 
gatunköw zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskien 
wykazach cboröb zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych e. k. władzom politycznym 1. 
instancyi i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich. 


1. 


Z powodu zaraz panujących w gramicz- 
nych powiatach i tak: zm 

a) z powodu zarazy pyskowej i ra- 
cicowej w powiecie sądowym Liptóujvar 
(komitat Liptó), na Węgrzech zakazeny jest 
przywóz zwierząt racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz, świń); 

b) z powodu pormoru w powiatach 
sądowych Jad łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Besztereze-Nasz6di, Okörmezö (ko- 
mitat Marameros), Nezsider (komitat Moson), 
Miava (komitat Nyitra), Poszony łącznie z 
miastem Szentgyörgy (komitat Poszony), 
Felsópulya (komitat Sopron), Trenesen łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Trenesen) na Węgrzech i w powiecie Cir- 
kvenice (komitat Modrus-Rieka) w Kroacyi 
i Sławonii zakazany jest przywóz swiń; 

c) róży świń w powiatach sądowych: 
Liptöujvar (komitat Liptó), Vagujhely (ko- 
mitet Nyitra), Malsezka, Poszony łącznie z 
miastem Szentgyörgy (komitat Poszony), Sze- 
pesszombat łącznie z miastemePoprad (komi- 
tat Szepes), na Węgrzech, zakazany jest 
przywóz świń z powyżej nazwanych powia- 
tów do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa. ; 


III. 


Z powodu zawleczenia chorób zarazli- 

wych zwierzęcych zakazane jest: 
1. Z Węgier: 

Z powodu zawłeczenia pomoru świń 
wprowadzanie świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehät, Füzer, Göncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvincz łącznie z 
miastem Gyulafehérvár, Balazsfalva, Magya- 
rigen, Maros- Ujvar (komitat Also - Fe- 
her), Arad, Borosjenö, Borossebes, Elek, 
Kisjenó, Nagyhalmagy, Radna, Ternova, 
Világos (komitat Arad), Apatin, Baja. Bäe- 
salmas, Hodsag, Kula, Nómetpalanka, Obeese, 
Topolya, Ujvidek, Zombor, (komitat Bäes-Bo- 
drog). Baranyavar, Hegyhát, Mohács, Pécs. 
Siklós, Szent-Lörinez (komitat Baranya), Bé- 
kés, Békéscsaba, Gyula łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Orozhaz, Szeghalom (ko- 
mitat Békés), Felvidék, Latoreza, Mozókaszo- 
ny, Munkäes łącznie z miestem tej samej 
nazwy, Szolyva, Tiszahat łącznie z miastem, 
Beregszäsz (komitat Bereg), Bei. Belónyes, 
Berettyónjfslu, Osefta, Deracske, Elesd, Köz- 
pont, Magyarcseke, Margitta, Mezökeresties, 
Nagyszalonta, Sárrét, Szalärd, Szókslyhyd, 
Tenke, Vaskóh (komitat Bihar), Eger Mezó 
esät, Miskolcz łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Ozd, Szendró, Szentpóter (komitat 
Borsod), Battonya, Koväeshäz, Központ 
łącznie z miastem Makó (komitat Csanád), 
Csongrad, Tiszäninnen, Tiszantül łącznie z 
miastem Szentes (Komitat Csongräd), Esz- 
tergom łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Parkany (komitat Esztergom), Adony, 
Sárbogárd, Szekesfejervar, Vál (komitat 
Fejér), Rimaszees, Rimaszombat łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Tornalia (komi- 
tat Gömör - Kishont), Puszla, Sokoröal- 
ja, Toszigetesilizkóz, (komitat Györ), Köz 
post, (komıtat Hajdú), Eger łącznia z wia- 
stem tej samej nazwy, Gyöngyös łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatvan łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Heves, Peterva- 
sår, Tiszafüred (komitat Heves), Algyógy, 
Déva łącznie z miastem tej samej nazwy 
Hunyad łącznie z miastem Vajdahunyad, 
Marosillye (komitat Hunyad), Alsöjäszsag, 
Alsótisza, Felsöjäszsäg, łącznie z miastem 
Jsz-Beróny, (komitat Jasz-Nagykun-Szol- 
Rok), Diesöszentmärton, Erzsébetváros łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hosszuasszo, 
Radnot (komitat Kis-Küküllő), Almås, Banfty- 
Hunyäd, Teka (komitat Kolozs), Csallököz, 
Gesztes, Udvard (komitat Komarom), Bogsan, 
Lugos łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Maros (komitat Krassö-Szöreny), Huszt, Szi- 
get, łącznie z miastem Märamaros-Sziget, Ta- 
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raezviz, Tecsö, Tisza-Völey, Visó (komitat 
Máramaros), Maros-Alsó, Maros Felsó, Ny- 
arid-Szereda (komitat Maros-Torda), Ma- 
gyśróvir, Rajka (komilat Moson), Balas- 
sagyarmat, Fülek, Losoncz łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Szirak (komitat Nó- 
gråd), Abony łącznie z miastami Czegléd i 
Nagy-Körös, Dunsvsese, Gódójló, Kalcesa, 
Kiskórós łącznie z miastem Kiskuahalas, Kis- 
kunfelegyhaza łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Monor, Nagykäta, Pomáz łącznie 2 
miastem Szent-Endre, Raczkeve, Vacz łą- 
cznie z miastem tej samaj nazwy (komi- 
tat  Pest-Pilis-Solt - Kiskun), Alsóesallókóz, 
(komitat Pozsony), Alsotareza, (komitat Sá- 
ros), Csurgo, Igal, Kaposvär łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Leagyeltöt, Marezal, 
Nagyatád, Szigetvár, Tab (komitat Somogy), 
Csepreg, Csorna, Kapuvár, Kismarton łą- 
ezrie z miiastami Kismarton i Ruszt, Nagy 
marteu, Sopron, (komitat Sopron), Alsódada 
łącznie z miastem Nyiregyhäza, Bogda- 
ny, Ligetalja, Nagykálló, Nyir-Bäter, (ko- 
mitat Szaboles), Csenger, Mäteszalka, Nagy- 
banya Jącznia z miastami Nagybáuya i 
Felsöbänya, Nagy-Kåroly łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Nagysomkůt, Szatmár, 
Szinyervärslja (komitat Szatmár), Szila- 
gycseh, Szilágy-Somlyó łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasıäd, Zilah łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zsibo, (komitat 
Szilágyi), Betlen, Osskigorbó, Dećs łącznie 
zmiastem tej samej razwy, Kekes, Semos- 
ujvar łącznie z miasten tej samej nazwy 
(komitat Szolnok-Doboka), Usakova, Delta, 
Feberteraplom lącznie z miastem tej samej 
nazwy, Reksz, Verseez, (komitat Temes), Du- 
nsfölävär, Központ łącznie z miastem 
Szegszard, Tamas, Vólgysek (komitat Tol- 
na) Felvinez, Maros - Ludas, Toroezkö (ko- 
mitat Torda-Aranyos), Alibunär, Antalfalva, 
Baniak, Csene, Nsgybecskerek łączaje z mia- 
stem tej samej nazwy, Nagykikinda łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nagyszentmi- 
klos, Panesova, Perjamos, Zsombolya (ko- 
mitat Torontäl), Tiszantul (komitat Ugo- 
csa), Kapos, Szobrancz, Ungvár łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Ung). 
Celldömölk, Körmend. Kószeg łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Särvär, Szentgotthärd, 
Szombathely łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Vasvär (komitat Vas), Devecser, Enry- 
ing, Papa łącznie z miastem taj samej nazwy, 
Veszprém łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zirez (komitat Veszprém), Alsólendva, Ba- 
latonfüred, Osaktornya, Kanizsa łącznie 3 
miastem . Nagy- Kazizsz, Keszthely, Lete- 
nye, Nova, Paesa, Perlak, Tapoleza, Zala- 
egeiszeg łącznie z miastem tej samej na 
zwy, alaszeaigrół (komitat Zale}, Bə- 
droghöz, Galszócs, Homonna, Nagymihaly. 
Satoraljaujheiy łącznie z miastem tej samej 
nazwy, SBziropkó, Varznnó (komitat Zam- 
plen) jakoteż z municypalnych miast Baja, 
Debreczen, Györ, Hódmezóvasarhely, Kecs- 
kemét, Panesova, Soproa, Szatma:- Nómeti, 
Szeged, Versecz. 


2. Z Kroaeyi-Slawonü: 


Z powodu zawleczenia pomoru zakazane 
jest wprowadzanie świń z następujących po- 
wiatów : Belovar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Qazma łącznie z miastem Ivanec, 
Garešnica, Gjurgievae, Koprivnica łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Križevci łą- 
cznie % miastem tej samej nazwy, Kutina 
(komitat Belovar Križevci), Vojnić, (komitat 
Modruś-Rieka), Brod łącznie z miastem tej 

naj nazwy, Jaruvar, Nova Gradiška, Nov- 
n Pakrac, Požega łącznie z miastsm tej 
samej nazwy (koipitat Požega), Sid, Vin- 
koyci, Zemun, Zupanje, (komitat Sriem 
[Syrmia]), Ivanec, Klanjee, Krapisa, Lud- 
breg, Novimarof, Pregrada, Varaždin, Zlatar 
(komitat Varażdin), Slatina, Virovitiea (ko- 
mitet Virovities), Dvor, Dugossio, Glina, 
Jaska, Karlovac łącznie z miastom tej sa- 
mej nazwy, Kostajniea łącznie z miastem tej 
samej nazwy, ietrinja łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Pisarowiza, Samobor, Sisak 
łącznia z miastem tej samej nazwy, Stu- 
bica, Sveti-Ivan Zelina, Velika Gorica, Vrgin- 
most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb) jakoteż 
z maunieypalsych miast Osiek, Varażdin, Za- 
greb, Zemun. 

Wprowadzanie świeżego ıniesa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzona certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy ogiedzinach przedsiewzietych 
według przepisu tak za Życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 
rządzenie e. k. Ministerstwa rolnietwa z 10. 
września 1908 1. 36 629/4594 ogłoszone tu- 
tejszem obwieszezeniem z 12. wrzesnia 1928 
1. 108.183; VI. e. („Gazeta Lwowska“ z 15. 
września 1905 Nr. 211). 

Przekroczenia niniejszego zakazu ka 
rane będą według §§ 44145 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za- 
kazowi, będą zastosowane przepisy 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz, u. p. Nr. 35). 

C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 17. października 1908. 
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ez ©. IL 32/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi hr. (toetzendorf (Grabowskiej, wniósł 
Mojżesz Engländer z Krosna pozew o uzna- 
nie własności kaucyi zpn. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
27 października 1908 godzina 9 rano, biuro 
Nr. 2. 

Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
p. dr. Roberta Pawłowskiego, adwokata z Kro- 
sna, celem strzeżenia praw jej na ezas jej 
nieobecności, lub dopóki pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 24 września 1908. 


(9384) 


L. cz. ©. II. 488/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Liplńskiemu z 
Rudnika i Stanisławowi Łachowi z Grobel, 
których miejsce pobytn jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Jana Łacha syna Michała i spln. 
pozew, o uznanie i zaintabulowanie za współ- 
właścicieli 77/168 części realności whl. 65 
gminy Groble zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 27 października 1908, godzinę 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Li- 
pińskiego i Stanisława acha, ustanawia się 
pana dra Dawida Feia, adwokata w Nisku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Lipińskiego i Stanisława Łacha w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgioszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 29 września 1908. 


(9346) 


L. cz. ©. III. 266/8 (1) (9379) 

Przeciw Semanowi Wołowaczowi z Re- 
getowa wyżniego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Ilka Strzeleckie- 
go z Regetowa wyżniego ispölniköw pozew, 
o zaprzeczenie ważności i skuteczności aktu 
darowizny z daty New-York 8 listopada 1902 
l. 1388 przez Jędrzeja, Wołowacza na rzecz 
pozwanego i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 pa- 
zdziernika 1908, o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, Se- 


„mana Wołowacza, ustanawia się pana dra 


Milleta, adwokata w Gorlicach, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować bsdzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 1 października 1908. 


L. ez. 0. 120/8 (1) (9487) 

Przeciw Janowi Czubie z Rudy kaine- 
ralnej, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zakliczynie przez Stanisława Fularę po- 
zew, o 243 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na. dzień 23 października 1908 o 9 
rano, Nr. biura 6. 

Celem strzeżenia praw Jana Czuby, usta- 
nawia się pana Michała Kusiona, wójta w Ru- 
dzie kameralnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Czubę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dnia 11 października 1908. 


Wyroki. prasowe. 


b cz. Pr. II. 69/5403) (9365) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 285 czasopisma „Na- 
przód* z dnia 15 października 1908 artykuł 
pod tytułem: „Oficer awanturnik“ na str. 3 
w łamie 1 i 2 zawiera w ustępach: 

a) od wyrazów: „cywil ten nietylko* 
do wyrazów: „prokuratora tarnowskiego“; 

b) od wyrazów: „O wypadku doniósł* 
do wyrazów: „miesięcy aresztu“ ; 

e) od wyrazów: „I rzeczywiście cała“ 
do wyrazów: „służbowych czynności”, wre- 
szeie 

d) od wyrazów: „pewne względy spo- 
wodowały* do wyrazów: „dać wiarę woj- 
skowym“ 

znamiona występku z $ 300 uk. i art. 
IV. oraz VIII. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dzp. z r. 1868, że zakazuje się rozsze- 
rzania tego artykułu, względnie inkrymino- 
wanych jego ustępów. 

0. k. Sad krajowy jako prasowy, S. ITI. 

Kraków, dnia 16 października 1908. 
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Kuratele. 


L. ez. L. I. 6/8 (5) (8647 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Iwana Szul- 
hana w Stroniatynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Seńka Cho- 
miaka syna Iwana w Stroniatynie. 

C. k. Sad powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 12 lipca 1908. 


Me, P. III. 12308 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Za- 
potoczną z Dźwinogrodu. 
Kurator Jacko Zapotoczny z Dźwino- 
grodu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
buczacz, dnia 25 września 1908, 


(8684) 


L. ez. L. II. 7/8 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Sachera 
Mandla w Stryju. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Mandla i Dawida Landaua w Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT, 
Stryj, dnia 20 czerwca 1908. 


(8683) 


L. cz. P. 119/8 (5) 
Edykt. 
Za nmysłowo chorą uznano Balbing 
Kucharska w Woli Batorskie). 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Nosala 
w Woli Batorskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 27 sierpnia 1908. 


(8780) 


McZg (0) P. 1228 (6) (5778) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Ksenię z 
Kowalowskich Swistun w Lubeli. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Świ- 
stuna w Lubeli. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Mosty, dnia 12 marca 1908. 


In. 6% IP. deje (b 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Błażeja 
Złuchowskiego w Łanoweach. 
„  Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Stachow w Lanowcach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 3 września 1908. 


(8725) 


L.. cz. PIW. Q65 
Edykt. 
Za marnotrawce uznano Michała Kali- 
nochę w Piszczatyńcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Gełeckiego w Piszcezatyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Boszczów, dnia 28 sierpnia 1908. 


(8723) 


K. ez. P. 57/8 (8604) 
Edykt. 
Za umysłowo niedolezuego uznano 
Grzegorza Działkowea w Międzyczerwiennem. 
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Jarosza w Międzyczerwiennem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 7 sierpnia 1908. 


L. ez. P. V. 126/8 (1) 
Edykt. 
„ Za głupkowatego uznano Piotra Wola- 
ninka w Werchobużn. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Wolaninka w Werchobużu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoców, dnia 16 czerwca 1908. 


(8636) 


a 
Firmy. 

"L. cup. Firm. 33/8 Stow. I. 481 (7838) 
Śminu i aoAarkA 40 BUMCAHAX BKE dip 
CTOBAPRILCHB. 

BumtcaHo B peecrpi croBapumeHk 3a- 
PO6KOBUX i TOCLONAPCKUX. 

Ocirok cwoBapumena: Bogmis. 

Pipma a8RydarB: „CeNaHbcka cmiika 
B DoBiu0OBi, CroBapUNICHE 3apeecrpoRaHe 3 oô- 
MEIECHOR Iopykot*, „Wiejska spółka w Bon- 
szowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poreka“. 

Txenan Auperumi BxtópaHi: Jleomrik 
Inmóanierań i Hrrkozań Ifamóaziernii, caw 
Masna. rocmonapi B BoBmoBi,* ako nıcHm i 
NOHOBHO BuÓpaHmii sieras Anton Kypan- 
JZK, AK0 HadaJBRHK MAPEKTOB, 

Jara Bimcy: 3 nsBiwHa 1908. 

U. k. Cya OkpymHnA AkO TOpToREJIBHNAŃ 
Biazia II. 
bepewarn, „aa 25 wapna 1908. 
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L. cz. Firm. 169/8 Rg. A. (7908 8—8)|L. ez. Firm. 3028 Rg. B. 2 (8271) | Pammana i u aan 


Wpis do rejestru handlowego Oddział A. ELE: 


Do rejestru Oddział B. wpisano odno- D g = 3 ; 
Wpisano do rejestru handlowego od- | śnie do firmy: UMIESICNIa prywatne. 


dział A. Brzmienie firmy: „Deutsch Galizische | „_____.- ——-. Aue a zer 
Siedziba firmy: Kryniea Petroleum Actiengesellschaft Harklowa* z |" = 
Brzmienie firmy: Szaje Braunfeld. siedzibą w Berlinie a gen. reprezentacyą na at 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- | Austryę w Jaśle. 5 = 
warów galanteryjnych. Wystąpił z Dyrekcyi: p. Artur Schmidt, ) = AA PEN ) > AR PE" b *’4 
Właściciel: Szaje Braunfeld. drugim członkiem przełożeństwa p. Karol | 
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1908 Rg.| Berndt, kupiec zam. w Halli nad S. wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 
A. 29. Dzień wpisu: 5 września 1908. EA rg 
C. k. Sąd OWE JE handlowy, O. k. Sąd obwodowy jako handlowy Mi. & Ei I B H ÂA U S, 
a o Oddział IV. inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Nowy Sacz, dnia 1 sierpnia 1908. Jasło, dnia 5 września 1908. PE. 


Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). 
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K. E. Stastsbabndivektioa Lemberg. C. k. Dyrekeya kolsi pahstworych we Lwowie. 


ZA. 108.766/4 (9399) 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg gelangt im Wege eines öffentlichen 
Wettbewerbes die Vergebung der betriebs- und leistungsfähigen Herstellung von 30 Depöt- 
und Ausrüstestationen für die Deponierung und Ausfolgung des Heizöles auf die Lokomo- 
tiven, samt Lieferung der erforderlichen und vollständigen Einrichtungen. 

Diese Depöt- und Ausrüstestationen sollen im Allgemeinen aus folgenden Anlagen 
bestehen : 

a) Depöt-Reservoiren zur Magazinierung des in die Verbrauchstationen anlangenden 
Heizóles ; 

b) Heizölausrüste-Anlagen, bestehend aus Hochreservoiren und Vorwärme behältern ; 

c) kompleter Heizöl-Dampfpumpenanlage mit den erforderlichen Dampfkesseln, welche 
zum Uberpumpen des Heizöles aus den Zisternenwagen in die Depötreservoire beziehungs- 
weise in die Ausrüste-Reservoire, beziehungsweise von den Depötreservoiren in die Aus- 
rüstereservoire zu dienen haben; 

d) Einer vollständigen und leistungsfähigen Vorrichtung zum Vorwärmen des Heizöles 
in den Zisternenwagen, den Depötreservoiren, beziehungsweise den Ausrüstereservoiren 
und den Vorwärmebehältern, bis zu einer Temperatur, in welcher das Heizöl, unabhän- 
gig von der äusseren Lufttemperatur, in einen dünnflüssigen Zustand versetzt wird, ver- 
w des aus den in der Pumpenanlage aufgestellten Dampfkesseln, entnommenen 
Dampies; 

e) Allen sonstigen Rohrleitungen Anlass, und Absperrschiebern, Kondensventilen 
und diversen Einrichtungen, welche die Möglichkeit zulassen sollen, die einzelnen Ele- 
mente im allen Kombinationen bei Inbetriebsetzung der Anlagen in Tätsigkeit bringen 
zu können. 

Nähere Beschreibungen dieser Depöt- und Ausrüste- Stationsanlagen samt Ausfüh- 
rungskizzen und einem Verzeichnisse der auszurüstenden Stationen und der zu liefernden 
Objekte, unter Angabe der erforderlichen Anzahl Kapazitäten, Leistungsfähigkeit der 
Dampfpumpen etc. die allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sind bei der Abteilung 
für den Werkstätten und Zugsförderungsdienst der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, 
Krasickichgasse 5 erhältlich. 

Die auf Grund dieser Behelfe ausgearbeiteten Anbote sind vorschriftsmassig ge- 
stempelt und gesiegelt, mit der Aufschrift: „Anbot für die Einrichtung der Stationen 
zur Deponierung und Ausfolgung des Heizöles auf die Lokomotiven“, zu versehen und 
bis 29 November 1908, 12 Uhr mittags, im Wege des Einreichungsprotokolles der k. k. 
Staatsbahndirektion Lemberg in Vorlage zu bringen. 

Die Eröflung der Anbote findet einen Tag später d. i. am 30 November 1908 um 
1 Uhr Nachmittags im Końferenzsaale der k. k. Staatsbandirektion Lemberg (II. Stock) 
statt. 

In das Anbot sind anfzunehmen: 

1. Die Preise in Kronenwährung in Ziffer und Schrift pro Stück oder Masseinheit, 
eventnell pauschaliert für eine Gruppe oder für die ganze Anlage, einschliesslich allen 
Fracht-Verpackungs-Zustellungs-Ablade- und sonstigen Kosten, inklusive betriebs fähiger 
Montierung und Installation an Ort und Stelle, laut eingangsbezogenen Verzeichnisses, 
franko Waggon der einzelnen in Betracht kommenden Stationen oder einer zu benennden 
Station der k. k. Staatsbahnen von welchen der Transport bis zur Verwendungsstelle 
nur unter Benützung der Linien der k. k. öster. Staatsbahnen erfolgen kann. 

2. Die Gewichte der offerierten Gegenstände in kig. mit der üblichen Toleranz. 

3. Liefertermin (Als äusserster Vollendungstermin wird der 30 September 1909 
festgesetzt). 

4. Erzeugungsort. 

5. Einlieferungsstation. 

Dem Anbote sind genaue Beschreibungen, Kostenvoranschläge und Zeichnungen bei- 
zuschliessen. 

Die Zeichnungen sind im Sinne des Art. 3 der besonderen Bedingnisse für die Lie- 
ferung maschineller Werkstätteneinriehtungen auszuführen. 

Es sind gleichzeitig Fundementpläne und Montierungszeichnungen dem Anbote bei- 
zuschliessen. 

Die zur Unterbringung einzelner Objekte erforderlichen Baulichkeiten und sonstige 
Bauherstellungen sind im Anbote besonders zu bezeichnen und sind für diese Herstel- 
lungen besondere Baupläne samt Kostenvoranschlägen vorzulegen. 

Es können auch Oferte auf einzelne Teile und Gruppen der Lieferung vorgelegt 
werden, was am Offerte selbst ersichtlich zu machen ist. 

Den Offerenten bleibt es überlassen, bewährte Konstruktionen und Anordnungen 
nach eigenem Ermessen auch dann in Antrag zu bringen, wenn hiedurch die von der 
k. k. Staatsbandirektion in Lemberg in der „Beschreibung“ und den „Skizzen“ darge- 
stellten Typen eine Abänderung erleiden sollten. 

Allerdings muss für diesen Fall der Offerent nebst den Projektsplänen, auch eine 
erschöpfende Erläuterung über Betrieb, Wirkungsweise und Oekonomie dieser Kinrichtun- 
gen dem Offerte beischliessen. 

In dem Offerte muss die Erklärung des Offerenten enthalten sein, dass er die Lie- 
ferungsbedingnisse und Beschreibungen der Liefergegenstände und die diesbezüglichen 
Skizzen eingesehen hat und alldieselben vollinhaltlich annimmt. 

Insofern die Beschreibungen Abweichungen von den „Besonderen Bedingnissen 
form Z. 57“ enthalten, ist der Inhalt der Beschreibungen massgebend. 

Die Offerte und Ofiertbeilagen sind pro Bogen mit je einer Stempelmarke von 1 
Krone, Zeichungen, welche grösser sind als ein Bogen Format 21,84 em. sind mit 
2 Kronen Stempelmarken zu versehen. N 

Jeder Anbotsteller hat das Recht der kommissionellen Eröffnung der Anbote 
persönlich oder durch einen mit schriftlichen Vollmacht versehenen Vertreter beizu- 
wohnen. 

Es finden nur jene Anbote Berücksichtigung, die von jenen Fabrikanten stammen, 
welche die angebotenen Gegenstände selbst erzeugen beziehungsweise durch deren Bevoll- 
mächtigte zur. Vorlage gebracht werden. 

Die Anbotsteller haben bis Ende Jänner des Jahres 1909 im Worte zu bleiben. 

Es wird ausdrücklich bemerkt, dass die k. k. Staatsbahnverwaltung durch die Ent- 
gegenahme eines Anbotes keine Verpflichtung hinsichtlich einer zu bewirkenden Bestel- 
lung eingeht. 

Anbote, welche den Bestimmungen dieser Ausschreibung wiedersprechen oder zu 
spät einlangen, bleiben unberüksichtigt. 


K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 
Lemberg, den 14. Oktober 1908. 


Rozpisanie dostawy. 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
wykonanie urządzeń dla 38 stacyi na deponowanie i wydawanie ropału na lokomotywy 
wraz 4 dostawą wszelkich odpowiednich przyrządów. 


Owe stacye magazynowe mają posiadać następujące założenia i urządzenia: 
a) Zbiorniki na magazynowanie ropału, przeznaczonego do opalania lokomotyw; 


b) Zakłady służące do wydawania ropału ze zbiorników na lokomotywy, t. z. roz- 
dzielnie wraz z podgrzewaczami ; 


c) Kompletne urządzenia do przepompowania ropału z wozów cysternowych do zbior- 
ników magazynowych i znowu z tych ostatnich do rezerwoarów pod b) wymienionych. 
Do przepompowania mają być użyte pompy parowe odpowiednej konstrukcyi i odpowie- 
dnie kotły parowe; 


d) Zupełne urządzenia do podgrzewania ropału w wozach cysternowych, w zbior- 
nikach magazynowych i rezerwoarach rozdzielni wraz z podgrzewaczami do temperatury, 
w której ropał bez względu na temperaturę atmosferyczną zewnętrzną, uzyska stan lekko- 
płynny, zapomocą pary z kotłów parowych; 


e) Z układu rurociągów, zastaw, zasów. wentyli i t. p. przyrządów, które mają umo- 
żliwić, by poszezególne wyżej wymienione elementa, dowolnie ze sobą połączone, można 
w ruch wprowadzić. 


Bliższe szczegóły znajdują się w obszernym opisie owych stacyj magazynowych 
i rozdzielni wraz odpowiednimi szkicami i wykazem urządzeń przypadających na każdą 
stacyę z podaniem pojemności, rozmiarów, dzielności pomp i t. p., jakoteż przepisy ogól- 
nych i szczegółowych warunków dostawy, otrzymać można na żądanie ustne lub pisemne 
w oddziale dia służby wozniezej i warstatowej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo- 
wie ul. Krasickich 5 I. piętro drzwi 1. 122. 


Na podstawie tych warunków wygotowane i przepisowo ostemplowane oferty, mają 
być zaopatrzone na kopercie opieczętowanej napisem: „Oferta na wykonanie i urządzenie 
stacyi dla deponowania i wydawania ropału na lokomotywy“ i wniesione do protokołu 
podawczego c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 12 godz. w połu- 
dnie dnia 29 listopada 1908. 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 30 listopada 1908 o godz. 1 z południa w sali 
konferencyjnej kolei państwowych we Lwowie (II. piętro). 


Oferta ma zawierać : 


1. Cenę wyrażoną cyframi i słowami w walucie koronowej za jednostkę, względnie 
ryczałtowo, za jedną grupę dostaw lub za całość włącznie z wszelkimi kosztami przewozu, 
opakowania, dostawienia, załadowania, Jakoteż włącznie z montowaniem, urządzeniem i 
wprawianiem w ruch, opłatnie we wozie na stacyach urządzić się mających, lub jakiej 
innej stacyi kolejowej, z której dalszy transport na szlakach e. k. kolei państwowych 
mógłby nastąpić. 


2. Ciężar oferowanych przedmiotów w kilogramach wraz z podaniem tolerancji. 


3. Termin dostawy (jako ostateczny termin zupełnego wykończenia zakładu) oznacza 
się 80 września 19v9). 


4, Miejsce wyrobu. 
5. Stacyę dostawy. 


Do ofert należy dołączyć dokładne opisy, kosztorysy, jakoteż rysunki dotyczących 
urządzeń. Rysunki dołączone mają być wykonane po myśli postanowień artykułu trzeciego 
szczegółowych warunków dla dostaw urządzeń inechanicznych dla warstatów. 


Równocześnie mają być dołączone plany fundamentów pod kotły, pompy i zbiorniki, 
jakoteż rysunki montowania poszczególnych przediniotów. 


Na potrzebne budynki mają być do oferty załączone odpowiednie plany i kosztorysy. 


Dopuszczalne są także oferty na dostawę i urządzenie pojedyńczych grup lub poszcze- 
gólnych przedmiotów, CO jednakże na ofercie jasno uwidocznionem być musi. 


Dopuszezalnem jest wniesienie ofert na specyalne i wypróbowane konstrukcye i urzą- 
dzenia nawet i w tym razie, gdyby one były odmienne od wykonań przewidzianych w wy- 
mienionym opisie i szkicach; w tym wypadku muszą być plany, oferty wyczerpująco 
objaśnione i dokładuy opis działania i ewentualnej rentowności przedłożony. 


W ofercie należy wyszczególnić, że oferujący warunki i opisy dostaw zna i je w zu- 
pełności przyjmuje (O ile opis zawiera zmiany postanowień „warunków szczegółowych 
form Z. 57“ jest miarodajną treść opisu. Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem 
po 1 koronie od arkusza, rysunki, których format jest większy od arkusza 21/34 em. na- 
leży zaopatrzyć stemplem na 2 korony). 


Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąć udział albo osobiście, albo 
przez zastępców, którzy wykazać się muszą pisemnem pełnomoenietwem. 


Przy rozprawie ofertowej uwzględnione będą tylko oferty wytwórców, lub tychże 
uwierzytelnionych zastępców. 

Oferenci mają pozostać w słowie do końca stycznia roku 1909. 

C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie wyraźnie, że samo przyjęcie poda- 
nej oferty nie obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia. 


Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno nie będą 
uwzględnione. 
C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów, dnia 14 października 1908. 


F | I ` w najnowszych 


am ZO E nn 


erste aspidz aaeain 


'M wyrazu peliiem 5 balerzy, tiustyn: 
petitem 4 halerzy. 


Dres: c. k, II. gimnszyum (Pod- 
wale 2) sprzedaje używaną maszynę dye 
namo-elektryezen firme Edelmann w Mona- 
chium. Najniższa cena 200 keram. Nahedzie zgla- 
szający najwyższą ofertę. Ogladać codziennie od 4—5. 


iuro Nauczycieiskie Niemczynowskiej, 

Lwów, plae Akademieki 3, poleca wszelkie siły 
nauczycielskie, bony Polki, froeblanki, Franeuski, 
Niemki, ofieyalistöw rolnych, zarzadezynie, klueznice, 
wszelką służbę męską, żeńską. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
I. Grajewski, Lwów, Boimów i. 


Ilustrowane cenniki franco. 


rn 


CIASTKA po sześć halerzy, 


CUKRY deserowe funt korene, sześćdziesiąt. 
KARMELKOW koronę. 


CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO 


Ecvów, Fredry. 


"m 


Nowość! 


Butony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karten 65 et. 
poleca fabryka Wityńskiego we Liwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61. 


Nar SO Pe sA TO kd 


PIECE KAPIELOWE, > 

WANNY DUŻE DO WODOCIAGÓW, 

MASZYNY DO PRANIA, å 

NASADY KOMINOWE własnej konstrukeyi, 

APARATY DESINFEKCYJNE, 

STERYLIZATORY poleca 

FELIKS KSIAZKIEWICZ 
Lwów, ul. Jagieliońska 18—20. 
Nagrodzony na wystawie złotym medalem. 


l E aA 

naturalne czyste niezaprewiene alkoholami, wę- 
gierskie, ausizyackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańzkie w najlepszej jakości po scrach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za- 
rekawki, kurtki myśliwskie 


12 


pm m e 


poleca najtaniej 


fasonżch 


,PRZYBORY rysunkowe, kancelaryj- 
ine i szkolne jakoteż księgi handlowe 
' najtaniej sprzedaje Nowo otworzony 
: Specyalny Magazyn papieru pod firmą 
AA LJ x A 
Siamisiaw Abi 
Lwow, ul. Sykstuska 3. 
O łaskawe poparcie mego handlu upraszam. 
kosztuje u mnie ra- 


m ( Jil 105 un. tami najlepsza pier- 


ścieniowa MASZYNA DO SZYCIA i HAFTU. 
Proszę żądać cenników. 


LEONARD WANEE 


MECHANIK. 


Lwów, ul. Sykstuska 26. 
ann 
4391 
3 a a. E 


(t. zw. Möbel- und Waarenschwemme) 
w nowo otworzonem 


DOROTEU M 


we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1.5 
w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez tisy- 
łacyi i aukcyl: 

otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 3, 5, 8, 12 i wyżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Prócz tu wymienionych sprzedajemy też xóżne 
| inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, lieytaeyi, spudków i ze zwinięcia domowych 
| gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
| nowicie: kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
' fortepian, pianino, motoeykl, rowery damskie i mẹ- 
| skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 8 psy, 15 ka- 
| narköw, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, ło- 
'downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy- 
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku- 
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 nal w markach, 

-© Zapıemy też używane przedmioty lub bierze- 


Stanislaw Stępkowicz 


AKA LITE mama OE CYC DAE A OE ERACI RAKA E m ann 


wy takowe w zamian. 


Edmunda Riedla, Lwów, 


nr 
. 


-Wydawnictwo Księgami Polskiej B. Połoneckiero wo Lwowie. 


Polskie Przewodniki 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować « rąk polskich turystów prawie wyłą- 


cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- |! #5 


borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 


na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość au | Í 
l 


planem miasta, Kor. 3, |! a a A Er Bar Mais Mus e Ma Bee kal 


wybredniejszyin wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planen: miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z I1 planami miast i 
mapami geografiezaemi Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, 7 trzewa planami. Kor, 3.—. 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z pianem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 2.—. 

Przewodnik po Palermo, z plans miasta. Kor. 2.—. 

Przewodnik vo Tatrach, z 3 mapami, Opracowal Janusz Chadelowski, Kor. 6. 
; a po Tatrach zachcäaich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
'—.Ker. 

Przewodnik po Lwowie, t plarem miasta. Kor. 2... 


RE EEE ER ED j 
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NOWOSCI MUŻYGŹNE 


Jedyne pismo kitersche-nuiowe 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożył: się 14 utworów, a mianowie» Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoe*, Wale paryski Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżyeu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Haicbourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valsó triste. Surzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Polroeznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług dk» | 


obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sakolowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


| są STYLZNE, IAUSTRACY! MODY. ZURNALE, 
rs przyjmuje prenumernte z tawg w miejscu lub wysyłkę na 
f 5 prowiscęę p< ch redztcyjnych - NEMEDP 

l ©  Ślemcya dzienzików | ogłoszeń Si. Sokołowskiege unbe 
| > weis, Tassi Wasisman Re FEN | 
N = Oglearema du wszysikich pism uajianiei Ż zj 


Wszelkie reperacye 
i przesabiania futer 
na modne fasony 


nskatęcznia starannie, 


Ik Te | 0 


Magazyn i pracownia futer 
KreÓw, Schbleskliego 9. 


ga zs * 8 DAMSKIE Kurtki do polowania, czapki, kołnierze, boa, zarckawki, 
szej EA MESKIE oraz wszelkie gatunki futer w skórach i sukna na wierz- 
Er Sm! WERS 1 


PODRÓŻNE chy w kolosalnym wyborze 
Mag zyn futer i pracov nis kuśnierska 


BRACIA LUBELSCY Lwów, ul. Wałowa 3. 


Reperacye i przerabianie futer na modne fasony uskuteczniamy szybko, — Ilustrowane 
cenniki najnowszych modeli franco. 


poleca  Pierwszorzędny 


- NA DLUGIE WIECZORY ZIMOWE 


najzabawniejszą lekture stanowi 


Wybór powieści senzacyjnych 1 kryminalnych. 


Dotychczas wyszły następujące tomy: 


ARSEN LUPIN GENTLEMAN-WŁAMYWACZ napisał Maurycy Leblanc cena 
2 kor. 50 hal. 


ARSEN LUPIN W WALCE Z SHERLOKIEM HOLMMESEM napisał Maurycy 
Leblanc cena 2 kor. 50 hal. 


GASTON LEROUX TAJEMNICA ŻÓŁTEGO POKOJU cena 3 kor. 
Nowość! FERGUS HUME, ZIELONA MUMIA. Nowość! cena 2 kor. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nakładem Księgarni Kolejowej H. ALTENBERGA 


we Lwowie. 


=== KURYER KOLEION 
ważny od 1 maja 1908 
po 45 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


Główmy skład 8. Sokolowski Lwów, Pasaz Nausmena O. 
kę h i trafikach. 
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Be nabycie 


wa wenvetkie 


Tyc - 5 


z stegarnieo 


HE iwa wszystkie 
| BRE bez wyjątku PISMA CODZIENNE imejscowe, zamiejscowe, 


6 


TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 


wiedeńskie, 


nr rn ark - qmm —- 
ur 


4 MISST mm: MAKA EA 
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w Łańcucie 
Stewarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący począwszy od 100 kor. wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 5%, Z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty . . 
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 
za l4-dniowem wypowiedzeniem do 
za 30-dniowem wypowiedzeniem do . 5.000 koron 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do . 10.000 koron i wyżej. 
Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli po 5°/, od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 


wkładkowe. À 
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun- 


duszöw. 

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank czeki 
pocztowej Kasy oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9—12 przed i od 4—?/ po po- 


łudniu z wyjątkiem niedziel i świąt rzym.-kat. 

DYREKCYA. 
o DO DŁ DEL DEDO O DD DWN TA 
AA AA ARM OA SA ARADZARARAŃ ARAD ARSZ 


, 500 koron 
1.000 koron 
3.000 koron 


7, drukarni Wł. Pozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


| 


